
■ i. i w .  j B w  i i ‘a a i  i l i i S I  l w ó w ,  c z w a r t e k  2 0  m a ja  1930. Rek !!!.

D Z I E N N I K  
ŁUD OWY

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T Y )  S O C Y A Ł I S T Y c S N Ł i

CKKi P*»KXM*aATT:
W  Ł . w r t f r 1 u i u i T o a n i t  2 ł  M k . ,  z  < i a * t * w j \  
d o  d o m u  d i  M k . .  n a  • * » »  t i *  i> S i t  S t k ,  w  
ianyck piukatwacn M Kk. <s pra«»)rtt s yact.) 

CKIA 0«Ł092Eft

■I S »Ł

1 J f t T  X . .  i  . R r k r o i u ł w 1 m  » i « w .
-*»«. S Mu Kwuun k»ł» i tokluiy jw kro. 
Hira w awB nanp. i  « :  l>rok» < 
idl .»». o! wjrraau. Dl» |(«"roku>*ryr.kb »» uiŵ ieu »  .
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Sejm wita Naczelnego Wodza.
Zaofiarować pokój.P cw itah ie  Elaea einik a f a ń słw a  

uc W a r s z a w ie .
WARSZAWA, 18 maja *Pat.) Dziś o godz. 4 

Popołudniu przybył NacszehuK Państwa z frontu 
^kraińskjeąr- db Vv arsziawy Przed godz. 4 oko- 
,'ca dwo 'ca wtedeńrfdógo została zamioiięta przez 
,Q3(rdUi policyi, puioa którym uszykowały się ty- 
^tCzr^ thttTtj- publiczność Wązkirn kuryiarzem 
otworzonym przez pofbyę zdążały automobile i 
Pojazdy z praedsta. icóeiami rządu, Sejmu i prasy, 
'■acfkatruiOyirLi w  speimalne leg yinacye. Front 
dwórcr wietteńsl :ego był wspania’e  'wetoorowany 
zaaŁun:ą i emblematami nainodowjCmi. U główne­

go wejścia uszykowała pię radu miejsku, na pe 
Pwi zaś uworeK wpuszczono tyhco przeJsr.uwt- 

rządu generalicyi, prasy oraz delegacye'puł- 
ków Przyły/ł też bataibci szkoły podchorążych 
z prkresfrą komendy miasta. Przybyli min. wojny 

gen Leśniewsk' oraz reszta ministrów wraz z 
Peziesror gabinetu p. Słupskim na'c-We, kierown^ 
ków poszczególnych sekcyi, wybćn"ch przerasta- 
^iaeli prasy, władż krajowych i t. d. Punktualnie 
d feotk 4 {wjechał pociąg nadzwyczajny przybrany 
^saenśa a Nuczek-ntaetn Państwa. Kozległy ri*  
Ożwięka Hymnu: „Jesaoze Polska nie zginęłaK 
Gdy Nacześnik Państwa upuścił wagon nalano wy 
P r z e m ó w i ł  d o  l i i e g o  p r e z e s  m i n i s t r ó w  
° k u l s k i  n a s t ę p u j ą c e m i  s ł o w y :

Ptmjc Naczelniku! Nieśmiertelnym czynem pof- 
^kśn jbgdą dla hisuuryi zwycięstwa wojsk naszych 
03 mancie oofudti owo-wschodnim. Żołnierz pol- 

(pod Twoim przewodem Wodzu Naczelny u- 
wolnji jarzma foolsztwidriege Podole, Wołyń 
1 Pframe, Broniąc granic °zecajpospolitej przed 
hawalą wojsk bolszewickich, owoni1 wolność poi­
ntą i lał twotooóć ainym. Rząd Rzeczypospolitej

wita (Cię zwycięski. Wodzu, składa Tobiił f bolia- 
terskiemu żołnierzowi pilskiemu, waluzącemu ze 
na jsŁCzytn'ejsze (ideaty lud kości wyrazy czci i 
dziękczynienia. Naczelny Wodz Józef Piłsudski i 
Armia Polska mech żyją. Okrzyk ten powtórzyły 
z entuzjazmem zgromadzone tłurny. Po tych sto- 
wacn przemówił pułkownik uki“aii'iski będący w 
otoczeńrn, oi.nxirów ukraińskich. Następnie Nnczel- 
nik Państwa udał się przed dworzec, gdzie po­
witał go prezes rady miejskiej p. Ignacy Baliń­
ski, poezem Naczelnik Państwa wsiadł do powo­
zu w lowar^y itwie prezesa min’sirów, udając 
się (przez Aleje Ji.rczol.Łmstde i ulicą Esraeką do 
kościoła śwr. AleaScndra. Pa drodze tłumy wzno­
siły lentuzyastyczne okrzyki na cześć Wodza. Za 
powozem Naezearka Pansi'wa podążyły pojazdy 
z przedstawicielami geii;iraiicyi, władz, oraz 
pa/istw entanty z gencrałeni Henjryscfii. Na sto­
pniach ircściota sw Aieksanóra powitała Naczel­
nika kapituła i duchowieństwo z biskupem polo- 
wyim trafen  na czele. Po droczę do ołtarza obsy- 
pywfmo Noczeinka Państwa kw"iatanu. Po uto- 
czy-stem Te Demu po ukończeniu modłów, Na - 
cieniik Państwa w  (towarzystwie prezesa ministrów 
p. Skulskiego skiierowiał się w stronę aleji Uja 
zdowskrtdi, lecz zansr doiecuał do Aleii, otoczył 
go zwarty tłum, w y p r z ę g m  i ę t o  k o n i e  i 
wś i - ó d  . n i e u s t a n n y c h  o k r z y k ó w  p o c i ą ­
g n i ę t o  p o w ó z  N a c z e l n i k a  a ż  do  B e l w e ­
d e r u .  Na całej przestrzeni, którą jechał Naczelni* 
Panstws (Stały łu.rporacye ze sztandarami szkoły 
średnte i t. d. Domy były udekorowane emblema­
tem' nf.nodowęmji i napisami: W daj Zw^ycięsco.

P rzy jazd  m in is trr  aproaiZH cyf 
.io 4̂  jło n o tsk i.

P. Minister aprowizacji Śliwiński wyjeżdża 
JUtro celem bezpośteduiejgo zetknięcia się z apa- 
a .cm aDrowizacyjnym i celem rozwiązania r e- 
“su zagadnień aprowizacyjnych w drodze jak 

Uajściśltjsze.ęo kontaktu z saeroaiemi warstwami 
udnoscj i ich przedstawicielstwami, do Mało.

^ o r m n f h r f  s z i a ó u  g t n e r a / n e ę t s :

polaki i na tereny plebiscytowe. Przewidziane
jest zwiedzenie i odbycie szeregu konferency 
przez p. ministra Śliw ńskitgo w Krakowie. 
Bochni, Wieliczce, Tarnowie, Gorlicach, Spiszu 
i na Orawie, Cieszynie, Przemyślu, Lwowie 
Stanisławowie i Tarnopolu.

z dnia 18 maja 1920.
Na Ukraini< bez zmiany. Roncentr&cyP WOjsft 

nieprzyjacielskich na całym froncie przedmieścia

Ri}oc.a trma id dalszum ciągu. Na południe oci
Dźwiny po długotrwałych zaciętych walkach
oaaziaty iiazzu pod naporcm pi zentażających 
ził nieprzyjaciela, cofnęły aię poza limę obronią  

zastępca SMfti Sztabu b »ł. 
KULIŃSKI, punco. mik.

8 spóhzialanie nacyonaiistócp fureeKieh 
z bolszeroiKami

. m *ja (^al-k Zgromadzenie nacyo-
nmustow mreckich, postanowiło zorganizować

nietylko opór zbrojny, bez nadto propagandę 
poliLyczno»religijna w Turcyi i zagranicą. Toczą 
s.ę żywe rokowania agentów iureckica na Kju - 
kazic % bolszewikami.

DbfytefteSasbwą ThfalaMofeć net.^go mmlsw 
rjułu zagranicznych! M toczmwef. z mnie; lub
więcej pooległynu tep>:. t^zędbwi eknpozjnura- 
rami zagrantcznecn^ Dboodżunemi przewai-nir 
przez ktdz, któryu. kwatariloanyę służą chi-  
jw tylko... tazwieku historyczne, możnaby traf­
nie nazwać pracą owej tegeńdiarncj Penulooy _ p? u- 
ąoej w mocy $o, ua uczyła za dnia, z tsą' drvbc tyl­

ko różnicą, paszo ayptom tacy. niszcz i rus- 
nuje pte pracę swoich i głów, alt bohaterski 
wysiłek i łrutt żotnrccza poŁskiego, który kiwiłj 
i /ycjem przepłaca każ dą godzinę niepotrzeon 
zwłoki przed wszczęciem niezbędnie potrzebnych 
rokowań ipokoowych

W phwih, kiedy żołnierz polski siinj dyse  
pri|ią(i |.1iąTąCv genfalsz Naczelnieg! Wodzf .wardą 
atofłą (Stanął nad stromymi brzegami Dniepru, za­
graża społeczeństwu naszemu powabne nleoezpie 
caeóstwo, że spekulujący na tanim, a pełnym fra- 
sesów patryotyźanw krzykacze połitycziu. zechcą 
■mggestyą i (galwanizowaniem wytwarzać sztucz­
ny entuzyazm tak doarzt znany Niemcom z o- 
iuresów jzwycięskicn, do czasu, czynów  ict. inili' 
vamych wodzów

W  .poi/ouZi wypowiedzeń jsię w spruwk ,,po - 
ityki ■ikraińskie;“ miń termwa spraw zog  ̂ tak 

św ietni — acz nie ostatecznie, stwierdzić należy 
z inaciskbm; — realizowane)' przez bohaterskie 
nzyny armii — wybijać się poczynają — o dziwo 
— głosy tyrh typowym „mącŁc^eli naaoduwej ka- 
dżi“, jakimj są  robiący wczoraj jeszcze tek głośną 
(.tczeciwko rządbwii op^zycyę, ondety, którzy z 
konsekwennvą i logiką im tylkt; Wiaśdwą po­
trafili (oswoić się i pogodzić z fakteir dokonanym 
wbrew uch chęciom i woii.li poczyna ją już e^-splo- 
atować os,utnie wydarzenia głosząc przez irsta 
swoich "eaderów, że zwycięski puebód żołnierza 
polskiegc w kierunk.. złotokamiennege Kąowa nir 
jest jr.iiczem mnern ,ak zrealizowaniem programu 
Poisk. p. Dmowskiego i jego kompanionów. Z a­
wrzało Jak w  ulu wśróu szwiendającaj się zagra 
nieą jreakcyi rosy.skiej, jaka postanawia ponoś 
wykorzystać zwycięstwa pkskie dla zrealr.jwania 
..Jjedinoj i niedie.%noj“ , a  zachodnio-eiiropejse,
„rycerze ip-ieniąciza iiandlu: i przemysłu ‘ sugieruią 
opinii europ., żt na bogatych obszarach pom ię - 
azy Siyrem a Dnieprem odbudowywać się pocz­
nie tnie ośrodek Uforuuiy ale Ros;i połudn^iwej, 
która nosłuży obecn & za teren eksploatacyi spra 
gnbnego mdpowi«inifc| 'oka^f i olbraymiLh' zysków 
międzynarodowego kapitału.

Bilans (pu-zeio całej tej tak cfcietóe wzepro 
watfzane; •wypr awy „szi&któm Chrobrycfa i Szc*o- 
arych bolesiawów“ — jak się entuzyazmują kur 
jerkuw. (reporterzy- — poza wzgiedami uczucrs 
wej nsiury, które tak łatwo nasyci mog^ naiwną 
dfuime i ^mbicyę narodową, ale nie żołądki głodV 
jącyd: warstw robom.czycfa i urzęunlczycn Pol­
ski, inńe 'przedsiawia tyle i tBkSph walorów, któ- 
eby aazały zaponitiireć o  tym kategorvcznvm jn- 

paraty-wie. ktoąy Klasa robotr«c.zŁ. njczem gk»6 
narodowego sumienia nie. przt-stanjie głosić, a  to 
'-on. .ffiuoso pnirnbaniA wojpy, S m ślRid m  jUtt
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idącej p  rtrzeby bezzwłocznego nawiązania roko­
wań (pokojowych.

Lknowa /ukraińsko-polska rządu p. Slauuk^gc 
z jrządem ata*„amia reiiury/ - współaziałanie w bu­
dowie państwowości ukraińskie; — o ile rozpa­
kuje t»ę je objektyw*rr> i z histerycznej perspek­
tywy, pi* ogromnie dioniosłej wagi i przyeryniją 
J e  (być może niLpomało dfcrmozeaia się ctosun- 
kó\r f współżycta Polaków z L'ftrąińcsa,n>( i spra­
wiać!1 twego /rozgraniczenia obszarów państwowych 
jocEnoj i Jyigoei narodowości., w przyszłości, ale 
na (g,zisiaj niestety pokoju nie przybliżają, wręcz 
przeciwnie — o j|e nie zawodzi nas wnioskowa­
nie, odwlec go mogą na długą, do wielce ntebez ■ 
pwczną metę.

W  obronie wzniosłych ideałów głoszątych 
ludzfcLdci /zorze nowycl (stosunków* i w zaifcmnośd 
międr/narodówyCh moglibyśmy sobie pozwolić •— 
podobnie jak Francya — okresu rewolucyjnego 
i a-oyewitic s>bie bezsprzecznie !>iuę i sławę na 
kartach przeszłości, gd-byiniy ofe miel' za soba 
125 łat mszczącej niewoli i 6 lat stiaszliwtgo 
kataklizmu iwojeimego, jaki. .ao cnai przeorał i Spu­
stoszył Itak cały dobytek kulturalny. jak i ziemię 
naszą.

TeinbardzłŁj, że ukraińskie społeczeństwo, a 
w każdym razie jego najbardtfój narodowościowo 
ttświadomśojiy galicyjski odiam, — nfc łudzimy 
wę — ttón dirngi kuntreu,unt w mowie nędącej u- 
n n n n n B a M

mowy iw śład ea nią idących poczyna, miTtaTuO- jest zgodną w pragnieniu, aby ludncśc c.z 
polityczmycn, pupułnie. nie ,zdradza zrozumitnib przez sarnię naszą uwolniona, sama stanowiła 
wielkości /tego aktu i ofiarności, która może być o swoim losie, o formie swojej państwowości 
wykorzystaną i juk nie bez pewnych podstaw formie swojegó rządu. (brawa). Armia D»sza na 
po fejrzywają — odnosi się co całej tej polskiej ostrzach bagnetów niesie wolność ludność* prze* 
pomocy w budowie państwa ukraińskiego — nie- tyle 'a t  gnęoionej, niesie tam  pokój ludziom do-
tyUw z  rezerw y ptCt i z T/Ca te nieukrywaną nie­
chęcią.

W  dzio''tj!Sz.ym przeto- momencie wspaniałego 
zwye.ęstwa oręża polskiego jest ouowiązkirm mia­
rodajnych czynników nie dać zmarnować spo­
sobność db zamanifestowania swoich uczciwych 
zamiarów i dążeń pokojowych, dalekich od te­
go zachłannego impan alizmu, o który n«s jedno- 
głośJ. ie niemal posądza prasa zagraniczna.

Najwłaściwszym .trokiem byłooy dziś zapo 
cząuoowanie roKowań pokojowy cii z przeciwni- 
liem, któryj uż tylektotaie oferty pokojowe przed­
kładał. Wypełnienie tego obowiązku moralnego 
przez (min/steryum p. Patka, -apocz ittoowaloby być 
może nową kartę nieco chlubnie jszą od cotychcza- 
aowych w  dziejach naszej dypiomacyi.

Proletarya; polsk zaś śledzi i śledzić będzte 
przebieg współczesnych wypadków z wytężoną 
uwagą i we^wte Ido porachunku tycłi, którzy by 
i tę syhiacyę dla sprawy) poikojlA i dŁą doura pań­
stw a i nanodu /wykorzystać zaiitedbali.

Br. Sk.

Z SEJM U .
Dysftusya fia3 seitdjestrem ziemiopłodów. • Wa^sznleft wita TOaczelnifta 
pansiroa. • Subroeneya dla ,J3zieci na wieś". - ® obronie Śląska Ciesz.
W A R SZ aW a 18 maja Pat. Posiedzenie Sej­

mu rozpoczęło s i, dziś o godz. 5 ’30 popołudniu. 
Po odczytaniu interpelacji marszałek poświęcił 
wspomnienie Dośmiertne zmarłemu posłowi Na. 
siorowakiemu, poczem zawiadomił Izbę, te  Na- 
ezelnik Państwa zapowiedział uh duś odwie­
dziny swoje w Sejmie.

Następnie odesłano do komisyi skarbowo- 
budżetowej w pierwszem czytaniu ustawy ; 1) O 
podatku od kapitału i rent, 2) O podatku od 
skrzynek depozytowych, 3) O podwyższeniu i 
wyrównaniu siaw -k przy opłatach stemplowych 
sa  obszarach b, zaboru rosyjskiego i austrya- 
ekiego, 4) O opłatach stemplowych od weksu, 
5) O uposażeniu urzędników.

Przystąpiono do drugiego czytania
uktathjj o aprowizacyi na rok 1920  21 tj. o pro- 
jekcit r  tąoorojjm o sefcwestrze ziemiopłodów

P. biilosł&csisht stwierdza, że stan ap-owita- 
cyi c4  roku znacznie się pogorszył. Pon.eważ 
aboza jest za mało, przeto należy albo podnieść 
produkcyę albo sprowadzić zboże z zagranicy.

Rząd nie może podjąć się normowania spo­
życia wśród całej ludności, a wobec lego mówca 
nie przewiduje lutego skutku po tej ustawie, 
która zdani tm jego opartą jest na fałszywych 
pod»‘awach. Krzywda rolnictwa polega na skrę­
powaniu lacyonalnSj produkcyi.

To w. Diamand wskazuje na to, że w tym 
roku uregulowano byt państwa tylko dzięki spro­
wadzeniu znaczniejszych iiości zboża i mąki a- 
oaeryk ńskiej. Na przyszły rok żniwa zapowia­
dają się go-zej. Chodzi w,ęc o to, jak naóyć 
środki żywności dla ludności wogóle i jak 
je rozdzielić. Przy wolnym obrocie ceny wzrosną 
niebywale, wolny handel jest możliwy tvlko 
w tedy, gdy tow rrów  jest tyle, aby zaspokoić 
mogły całe zapotrzeoowanie targu. Rzęd musi 
atap^wczo domafltó się sekwsstru. ()m *wiają 
widoki przyszłorocznych zbiorów stwierdza mó­
wca, że przygotowania do tych zbiorów są nie­
dostateczne. Rząd dążyć powinien do obuiżenla 
cen środków żywności, lecz wogóle do obniżenia 
cen wszystkich towa-ów. Komisy a prawnicza 
przygotowuje ustawę o walce z lichwą, ale środ- 
kam policyjnymi nic się nie zrobi, jeżeli kletu- 
«ek gospodarstwa nie będzie odpowiedni. Z ce­
nami pozostaje w ścisłym związku kwestya wa­
lutowa. Mówca uważa politykę walutową -ządu 
za chybioną. Polemizując z wywodami^ p. Luto­
sławskiego stwierdza mówca, że od czasu po­
wstania Państwa do dziś nastąpiło znaczne po 
Jepszenie i idziemy ku odrodzeniu naszych sto 
snnków społeczno-moralnych. Mówca oświadcza 
się za ustawą o sekwestrzc całkowitym w brzmię- j 
niit- pr-.edstawioL.em przez rząd.

Minister sprowizacyi SiiwSńąkl wywodzi, że 
ustawa obtona ma charakter świadczeń wojen 
nych, a zastosowanie jej wymagać będzie od 
społeczeństwa wytężenia w a ż k i c h  sil matę- T ^ Z o & c i  ^ ^ y ^ b l o n o T :
ryalnych i m oralnych. Sejm n u c i  ją rozważy ^  ft W o  konut. h

hrtj woli. (brawa). W  Tobie Naczelny Wodzu, 
bez względu na różnice partyjne widz my syn}' 
boi ukochanej naszej armii, (brawa), armii u 
takiej sile, jakiej naród nasz nawel w swoich 
najświetniejszych czasach nie posiadał, (brawa), 
Zwycięstwa odniesione przez armię naszą p< 
Tt.ojem  przewodnictwem wpłyną na losy Pol* 
ski nie tylko na naszym wschodzie (brawa), ale 
i świał i całego, bo świat cały wie, że Polska 
nie jest bezbronną (brawa). Naczelnemu WtO* 
dzowi i Armii polskiej Cześć, (burzliwe brawa 
i oklaski oraz okrzyki: Cześć t tudzież okrzyki '■ 
Niech tyje Piłsudski tb

Mairszdlek ogłasza przerw' kwadransową, a- 
by {powitać Nap eńnka Państwu w gmachu sejmo­
wym. t

Po jpuderwic pi^ystąpiono do sprawozdania 
w bpaawie
KREDYTU 11 MILIONÓW MK NA KOl ONIE LE ­

TNIE:
przewodniczący n sprawozdawca komisy' opieki 
Ępołecsnej p ks. Bliziński kreśii naazwyczajnfe 
ciężkie położenie dziatwy w naszym w
szkołach początkowych stwierdzono 50 pr&u. dz.e- 
C hhoa^ch na gruźlicę, ratunet icn leży W "tote­
mach letnich W  ubiegłym roku Sejm wyasygno­
wał pta nie 2 i pół miliomt. marek. W  Maiopolsce 
wschjdniej loomket j*od nazw ą „uzieci na wi2S" 
zx>rgrair,izowai 135 pełnych fcotonii, z których ko- 
rzysiało 13.000 dzieci po.skich, rusmsiti:h i żydo­
wskich. SuDwenoya sejmowa nie tylko wystarczył* 
ale (pozostało z piJj z  góc-ą 150.000 mk.

Rząd fzgZKiiiue z propozycyą odpowiednich mS- 
nfetersłw uważa, że 5 miicnów na wschodtdą

, . , . . , . . . ,  k»  zastrze benie, aby pod opleitę tego irom-temobjek^wme, a me pod uątem w.dzenia p oia. ^  ^  wowa aI,  z if„
chunków partyjnych i porachunkom z rządem. P rzem k a, Stanir'awowu, Dro-
Od dobrej aprowizacyi zabżą losy Polski. W J J - - . .
orzybzłym

W iceminister
żf pomyślny stan walmy zależnym jest przede-, , - ^  w ^  Dkżącynj iO.O00 ozie-
wszystkiem od wy wo.czości i od eksportu: m u- * f jeszcze 3 n fe n  oprócz prz.
simy jak najrychlej zacząc wywozie gdyż w ’  miliona w budżecie ministewrtwa
przeciwnym raz.e na przyszły rok nic będjuepiy i województwa p norskie
mieli za co przywozie. Mówca powołuje się na ’ s 1 ^  miliona=marek: o-
przykład Francyl, gdżia frank podniósł się zna ■ w ^ n i e  50.000 dfeied konieczną jtest
czuiez powodu uchwalenia p i r a  Izbęłrancuską ^  n  Iu^ „ , w, rck. Wniosek korni yi wmvśf

^ “ 3 2 ! S t L ! S , S t S » S :  ' J ! r r . dc“ :  - h  »  r  - « .  m iże jak najrychlejsze zaprowadzenie reformy pc. 
ilatkowej może wpłynąć na podniesienie się stanu 
liuansowego, a do tego przyczynić się także po-

P rzjstąpbna rfb rozprawy nad 

ZAOFVTRZ£NIBM LUDNOŚCI W SOL’.
winno i ograniczenie wydatków państwowych. Tów. D ia m a n d 1 wspomina o  zapowiedzi n^nl’

Zgodnit i  zapowiedzią marszałka o godz. 7 
wieczorom

przejechał do Sejmu Naczelnik Państwa

sterstwa przemysłu: o  pewirem zlagodz.cn/u mono­
polu ao’nego czyli o odstąpieniu c-zęści produkmt 
itnej-afywie prywatnej Mówgb wzyws minl.t-a, a- 
b>' okazj-wai więcej anieyatywy w celu wzmożeń;a  

w towarzystwie adjutantów Ukazanie się Na- produkcyi soli. Sejm powinien bronić praw pań- 
czelnika Państwa w leży urzędowej wywołało Ftwa przed prywatnym kapitałem, a więc przed 
w całej Izbie entuzjastyczne owacje. Wchodzi odstąps-miem części produkcyi s o l  inicyaiywfe 
Naczelnik witany burzą oklasków i okrzykam i: prywatnej. Naiważnwjsze gałęzie prodńkicyi mu- 
n ech żyje. Owacye urwały długs chwilę. Mar- ^  przejść pod1 zarząd państwa, które- zarobko- 
szałek zwrócony do Naczelnika Paóutwa, kióry inus; popi a wić swój budżei, musi wyzy
stanął w górnej loży po prawej strome, przemó- gjr^  pL3ItopoI spirytusowy, ty tono wy, prodUkcyę
wił w te słow a. | i rafineryę rosw, co  da mu mc tnoić pokrycia de-

lianych. Rezolucyę komisyi aprowizacyjnej u- 
poc dód | chwa!ono.

Sejm cały pi zez usta moje wite Cię Wodzu fj^y^ normalnego, gdyż projekty podatkowe, 
Naczelny wracającego ze szlaków Bolesława p^cdłożone prze- ministerstwo skarbu, są zdta- 
Chrobrego. Od czasu Kirholmu i Chocimia, na- ujem piówcy niewystarczające 
ród polski takich tryumfów swojego oręża niej Wiceminister Ula byłej dzielnicy pruskiej p, 
przeżywał, ale ni° tryum f nad pogrążonym wro- Pogzwińskł odpiera zarzut uczyniony w czasie 
giem, nie pycha uasodowa rozpiera serca naszi poprzedniej dyskusyi przez p. ks. Starkiewic a, 
H.storya nie widziała jeszcze kra|u, któryby w jakoby pizedstawiciel ministerstwa me chciał 
takich warunkach jak nasse, tworzy* — jakj udzielić komisyi aprowizacyjnej odpowiednich 
nasz —  swoją państwowość.

W  takiej to chwiii zwycięski Twój 
na Kijów dał narodowi poczucie w łasnej siły, I ęp sprawie 
w tmocnieme wiary we własną przyszłość wzmógł ^ rod| £^ vch gwaHóW wssklch w zagłębia k«l- 
jego działalność duchową, ■ przeuewszystkiem ' * wińsl
stworzył podstawę do pomyślnego i stałego po- . . .  , , . . . . , .  _ .
koju którego wszyscy tak bardzo pragniemy. w brał głos. p. Głąmnski stwierdzająr źt obszary 

Czynem orężnym zsiwi tdczyłeś nie.ylko o plebiscytowe mają już swoją martyrologię, 
dzielności polskiego ramienia, ale wyrwałeś z  Wniosek wzywa rząd, aby zażądał od kom.- 
pitrsj narodu i .w sztandar zamieniłeś ieco naj- iyi międzyso.uszn.czej surowego ukarania win- 
lepszą tęsknotę, jego rycerstwo w służbie wolno- nych znęcania się nad polskimi działaczami w 
śc narodu. ! Orłowej i morderczego ząma.chu na inżyniera

Daremnie wrogowie nasi liczyli na różnice Kieóron.a jednomyślnie przyjęto.
Ipogląuów poJitjciaydb w Polsce, cała Polska! Następne posiedzenie jutro o godi. 4  popoł
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S o c ^ l i i c i  f r a n s u s c ;  " a d z ą  F o ls c e  
n ie  m ie s z a ć  sit,- d o  s p r a w  

u k ra ń ń s k o -rc iS ^ j s k ic h .
ZNAMIENNY GŁOS „H U M W ITE".

*,Humańite". naczelny organ socynfetów. fran- 
Cu?kieh, która z rozpoczęcneir oienzywy poiskie) 
^leła zdecydowanie nieprzejednane stanowisko 
''tobee Poiski, zarzucając, że Płsudśkj prowadzi 
"toinę -w :mpei yalistycawcb celach „polskich pa- 

i’ wapfta&siów", ouecnie — OTawdooodobnje 
nr 'skutek dokładniejszego i bezstronniejszego po- 

warna esię o sprawach poisko-rosyiskich, 
°onUyla sv»ól ton agresywny, jak to widzimy 

artykułu p. t. ., Brus i to w przeciw Piłsudskiemu , 
Którym zupełnie inaczej niż poprzednio zapatru- 

. się na ich-arrakter oienzywy polskiej, nazywantejl 
^s-^ze przed tygodniem -szaleństwem Piłsud­
skiego

Auto. odnośnego artykułu przytacza i adTo z 
nośkwy o  utworzeniu kumisyi dic- oDnony Rosyi 
' Hru&iłowem na czele. Autor podkreśla, że rząd 

sowiedki w  ten sposób p r a g n i e  d l a  s w y c h  
° e l ó w  w y . z y s k a ć  n a r o d o w e  u c z u c i e  ro-  

Y j S k f e  i ubolewa nad iem, że wojna dzięki te~ 
rt,~ przeuiuża się z wielką szkodą i dla Polski 
1 Rosji, koczem pisze dalej-

«,Nfe e n c i e l i b Y Ś m y  aby w Poisce fałszywie 
^ u m ian o  nasze stanowisko w tej sprawie. N {e 
P 1 z y p i s u j e m y  P i ł s u d s k i e m u  z a m i a r  ów 
" t ó r y c h  n i e  m a . (Ale niedawno jeszcze przy­
grywano. — Red.). N»e stawiamy go bynajmniej 
' '  Jednym szeregu z Deniknem lub Kołozakiem. 

'enty bardzo dobrze, ze gdy w ronu ub. Peni- 
‘j1 zbliżał się do Moskwo. Piłsudski odmówił Sa- 

' rmkx>vv L»wi i C«ajlaowiskiejrHiu ‘pomocy dla carskiego 
-enerala celem obalenia rsądti sowieckiego.

Ale zarzucamy mu, że nie wyczerpa, wszyst- 
'^ h  środków pokojowych, że przerwał rokowania, 
,,zywa,ąc raczej pietekstów, niż argumentów, i 
^^iczyiiiąc się szermierzem ukraińskiej niepoefle- 
jpośctowośoi wmieszał się do sprawy, która tyl- 
•° poślednio Polskę obcl«xlzi“

Czy Li Kraina ma być niepodległa? Czy ma 
°ha otrzymać mniej łub więcej szeroką autonomię.

też n t  pozostać integralną częścią Rosyi jak 
praed Wojną?

Problem tesi przedewsz; tutiem problemem ro- 
^yjsKo-ukraińskim, a  nie problemen. polsko-utera 

ŝkim Piłsudski zaangażował. swój wycze>-pany 
fod ciężarem długów uginający się kraj w dłu- 

kosztowną wojnę Bęuz e mtuszony utrzymy­
wać uiugo swą a~mię na Ujkrakiie i pod r  ymy-

wać chwietocy się tron Petlury, głfyż jeżeii s ę 
usunie, petlura runie tak, jak runął, kiedy stracił 
podporę ...endecką.

Polska, która .na wiele kłopotu z ureguło- 
ya. cm 'swych sporowi *  Niemcami, mianowicie na 

G Śląsku, zrobiłaoy lepiej, gdyoy nie wikłała 
się iw sieci ukraińskie. Jezeii pocnod na Kilów 
był h-yumrainy, powrót do Polski może stać się 
o iwieie trudniejszy ao wykonanie

Nie jesteśmy bynajmniej „wrogami" Poiski.

0 Niepodległość BiUfrusi,
Towarzysza nasi białoruscy nadsyłają nam 

następującą
U C H W A Ł Ę

powz'ęt.ą w dniu 1. maja 1920 roku na współ..em 
zebraniu Mińskich organtzacyi Białoruskiej Par- 
tji Socyalno-demokr atycznej i Polskiej Partyi Sc - 
cvalisfyczntj ,L'(twy i Białorusi:

„Wspólne zebranie mśliskich organizacyf: 
Białoruskiej Partyi Sooyaluo-demokratycznej
1 I ’olsk;ej Partyi Socyaifetycznej Litwy i Bia­
łej' Rus' w tin.u Święta rojotniczego przesyta 
do Międzynarodowego B ura Socyalislyczne- 
go pozdrowienie dla proletaryatu całego 
świata.

Puoletaryat Białej Rusi, cierpiący ucIsk za 
równo klasowy jak i narodowościowy o- 
czekuje pomocy p(ro.etaryatu międzynarodo-

jak to twierdzą w Warszawie, nawet w kołach 
socyalistycznych, Ubolewamy szczerze nad Irdem 
polskim, b<eanym zaKłaanikiem w ręku wiokich 
mocarstw i Ubolewamy nad wszystkieini awan 
turami, które opóźirają pokój na Wschodzie".

Znamienne jest tutai, że socyaliśd francus­
cy nie występują bezwzględnie za nbpodlegtos ■ 
cią Ukrainy, tocz chcą ten problem zostawię bie­
gowi wypadków. „Jest 1o sprawa wyłącznie ro- 
syjsko-ukraińska-1 — powiaoaią, jaKgayby nie wie­
dzie!!, że pozostawienie Ukrainy samej sofcie w 
jej wa.ee z Rosyą, oznaczałoby zupełno wyetenje 
jej IRosyi, gdyż nawet słabo w sprawach wschod­
nich oryemujący się socyaliści francuscy rozumie­
ją, że Ukraina bez pomoc\ cudzei ni* może nawet 
marzyć o zm-erzeniu się i skutecznej waloe z 
potęgą Rosyi.

Wego, w pierwszym rzędzie proletaryatu są- 
siadu,ącvćh z Białą Rusią krajów: Polski 
Ukrainy, Łotwy (Innych, pows4alyen na gru­
zach byłego mpciyum rosyjskiego.

Pruletaryal Białej Rusi, który poniósł wieł- 
jkie i .ciężlue straty wskutek wojny wszech­
światowej. żąda stanowcze jej zakończenia, 
ale jednocześnie stwierdza, iż niepodległość 
i niepodzielność Białej Rusi jes4 niezbędnym 
warunKiem trwaiego i sprawiedliwego po­
koju na wschodzie Europy.

Lud1 pracuj jcy B :ałe, Rusi dążyć będzie ku 
temu, by w jego wyzwolonej Ojczyźnie, jak 
i na ca rym świpcie, zapanował ustenói so- 
(cyahatyczny i zostały urzeczywistn;one ide­
ały sprawiedliwości społecznej i braterstwi 

Niech żyje socyalizm!
Niech żyje piifdzynąrodowa solidarność 

proietaryatu!

Ze Spiszą.
NOWY TARG. 18 maja. Pat Na dzień 13 

bm zapowiedzieli Czesi wiec w Lapsach niż­
szych na Spiszu, wsi która złożyła już kilka­
krotnie dowody swej polskości. Mimo opłaeedia 
agitatorów, wiec nie udał się, przygotowana 
zaś przez Czecnów bram a tryumfalna zniknęła 
przed wiecem, zniszczona przez ludność. W  ten 
sam dzień priyDyli posłowie a Podhala Bednar­
czyk, Rajski i Boj, którzy na prośbę miejscowe­
go proiesora udali się do szkoły, gdzie ich ser­
decznie powitał imieniem parafii miejscowy pro­
boszcz, Posłowie przedstawili zebranym położe­
nie i znaczenie Polski oraz ich stosunku do Spi­

sał

Sza i Orawy. Wywody posłow przyjmowali ze­
brani z żywem zainteresowaniem się i zapałem 
Pod koniec zgromadzenia nadjechało kilka cze­
skich automobilów, obsadzonych przez czeski 
bojo arkę. Pod płachtami ukryte były karabiny 
Bojówka napadłs. na polską ludność, przyczem 
pobito ciężko 2 gospodarzy.

Bojówką czesKg dowodził Rechuiltn, który 
jednocześnie pełni czynności tłumacza przy fran­
cuskiej załodsa.

Podpisujcie polską pożyczkę paftst!
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POD ŁUNĄ
P o w ie ść  z  ro k u  1918. ■==

(Gąg dftłnyl

... wreszcie wyDełnił się czas Bez jej wy- 
ku, bej jej przyczynienia się podpłynęła pod 
nuona fala, iby ją ponieść ze sobą Czyż co 

(tego w tym, że czuje się odurzona, że ma 
razer e przecnadzania się po jakiejś tajemni- 

j. krainie, gdzie naokół nieznane głosy nawo 
m  się jej imieniem? Jutro... Nieokreślone, bło 

_ ^'zruszenie rozlewa się po ciele dziewczyny 
p .^ysl o tej Iziwnej goazinie jutrzejszego ania. 

ojmuje, że należy skupić się w jakimś niboż 
.iIh .rd -' ‘roju i ześrodkować swe uczucia koto 
l nej tylko osoby, z którą związana bedzie do 
^  'e ra . Więc to on i przyjdzie ją zabrać jak 
l. asTiosc swoją, ogarnie ją ramionami, by jej 

Ochać rZCa zto^CIŁ* ’ ^ rad ą ... mogłabyż go me

Dzur-na jak mało bezpośrednią realnością 
j  l °  na n.'  ̂ dotycnczas ten człowiek! 

wiH«u ? ^  ®ło 5’ aellkatna pieszczota, sam
*»£nr -• pp<̂ 0 *’ uczciwej twarzy napawał ją
nhBrsc' ! ’,  ^yw ^rał wpływ kojący, lecz nigdy 
.y-h^cta /  i^towskiego ni® budziła tych lajem 
y stanów, które lękiem osłabiającej rozkoszy

drżą w piersiach dziewczyny, barwią policzki 
płomieniem młodej krwi, rękom każą bezwiednie 
omdlewać w męskim uścisku.

Dopiero teraz weszło w nią jakby obiawien;e cze­
goś, co  ma nastąpić za zbliżeniem sję mężczyzny. 
Uzmysłowił jej się z jaskrawą wyrazistością cały 
fakt małżeństwa... i Renia uczuła, że zalewa jej 
mózg fala lepka i gorąca, że pod zjawą jednej 
myśli niby czerwony pocałunek opadł z dra­
pieżną chciwością na jej wargi i osuwa się zwol­
na wzdłuż szyi, piersi, bioder po ciele. Oto wi­
bruje już w krwi jej rąk i nóg, oto nagłym skur­
czem zaciska serce.

Ach, więc to jest życie! Przeczuwała je długo 
szukającą tęsknotą, przyzywała je w majaczeniach 
dziew!czych nocy... lecz zawsze było ono dla 
niej tylko snem nieokreślonym, wizyą z płomie­
ni i kwiecia, od której zdała trzymała ją jej 
czys.a duma.

Nieubłagana prawda, ze w tym dopiero ze-- 
spoleniu się płci wypełnia się człowiek, stała się 
jej jasna jak nigdy. Prześliczny lazur nad gło­
wami i miękka trawa łąki, uśmiechająca sie 
czyma jaskrów i stokrotek u stóp zakochanych, 
letnie zmierzchy nad ławką ogi od iwą... wszystko 
to jest tylko tłem, na któiym żądza iudzka łka 
z niewysłowionym wdziękiem swe gorejące roje. 
nia. Aleją kwiatów i tęczowych mgieł stąpa się 
chwiejnym krokiem do alkowy, kryjącej łoże 
miłości...

W uchylonych drzwizch od kuchni ukazał 
się dyskretnie czepek babki i przyjazny głos za­
pytał : ,

— Napijesz się Reniu kawy?
Drgnęła. Przymuszając się do grzeczności, 

odparła
— Nie. Dziękuję. ,
— Bo myślisz pewnie,' że to kawa wojenn? 

Mam jeszcze z ćwierć funta prawdziwych ziar­
nek; chowałam je w kuferku na jakie uroczy­
stsze chwile i dobrze zrobilam.

A Renia wiedziała, że stara kłamii Miała 
rzeczywiście kawę przedwpjenną ale gotował* 
ją tylko dia siebie i to wówczas, gdy wnuczk; 
w domu nie było.

— jakaż to dzisiaj uroczystość?
Babka, zwykle pani wszechwładna w mie­

szkaniu, z pewnym onieśmieleniem posunęła się 
na środek pokoju. Od czasu, gdy Źyiowski się 
oświadczył, nastąpiła w niej zupełna przemiana 
w stosunku do wnuczki. Stała się uprzedzająco 
grzeczna, traktowała ją z bezwiednym respektem 
Narzucała się z swymi niejako macierzyńskimi 
radami i usługami, odnalazła nawet w sobie pe­
wien zasób pieszczotliwości, z którą się do niej 
zwracała, jak gdyby wymazawszy z pamięci ca 
łą przeszłość az do ostatnich prawie dni. 1 te­
raz z twarzą: przemienioną grymasem który na­
dawał jej dobroduszny, serdeczny omal wyraz, 
me zrażając się suchym tonem wnuczki, odpo 
wiedziała:

— Pytasz? Przecież to wigilia twego ślubu
Bedziesz od jutra wielką panią... Dosyć się na­
jadłaś biedy... ty i ojciec. O sobie nie mówię, 
mnie się już niedużo należy na świecie... ale cycu 
na starsze łata przydałoby się więcei wygody.
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RE?£HTUAR WATRt) Wił JSKił GU:
We czwartek 20 maja o gudz.w iecz. .Księżniczka 

czardasza*, operetka w 3 aktach L. Steina i B. Jen- 
bacha muzyka Emeryka Koi.nar.a.

W Piątek 21. maja o godz. 7 wieczór .Carmin", 
opera w 4 aktach H Meilhaca i L. Ha>vy’eg>, muzyka 
Jerzego Biret’a (Wznowienie) z pp. Green, Marynowi- 
ezówną, Lipowską Ign. Maniemj Okońskim, Siero­
szewskim, Niedzielskim i Schmidera

REPERTUaR TEATRU LITERACKO - AHTYST. 
„CaWORKA" w sali „Cacina de Parli*.

Program XXII. od wtorku 13. maja db poniedziałku 
24. maja włącznie, codziennie o godz. ,/«8*inej wieczór.

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Paulina Noskowski, 
jioaenki liryczne. — Anda Kitschman, w swoim le- 
pertuai-ze. — Gościnny występ' Ruun Saofcty, tanie: 
klasyczny. — Gościnny występ: Jerzy Buroński, dekla 
mator. — Marek Winuhein swoim repertuarze. — 
Na ogóme żądanie rewia: „W ogrodzie Jezuickim", z 
udeiałem całego zespołu. — „Niunio Homer", sketch 
ńeeia, z J. Boroftskim i Z. Orwiczero w głównych ro­
ta i. Konferuje Zbigniew Urwicz.

Kasa d enna od 9 -1  i od 3—5 u G. Seyfarta 
łAk«demicka 6), .asa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana i).

We wtorek 25, maja premiera oroframa XXlII-go.

REPERTuaR ćEATRU WODEWILOWEGO
ni. Ossolińskich I. 10. — Dyrektor: W. Ochrymowicz

Program od czwartku 13. maja b. r. .Gabinet mi- 
aisirów', farsa z Lubicz, Dwernickim, meusserem i Ju- 
stowiczem. „Godzina pieśni i piosenki", rewja w jednej 
••cenie; Wandyczowa, Jchrymowicz, Lubicz, Dwernicki 
i Net*sser. „Poznali się — pobrali się*, ope.etka Bocz- 
kowsziego w głównych rolach Wandyczowa i Gchrymo- 
wicz. Początek o godz. 8 wieczór. — Kasa dzienna w 
biurze dzienników St Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa w.eczorna od godz. 6 w teatrze.

REPERTUAR .CHOCHLIKA" w ogrodżie Jezmckim: 
„Przy szachach* sketch, oraz solo Ludwikowskiego i 
Pilarskiego

DELEGACI NA KONGRES PARTYJNY mają 
się zgłosić po m andaty w południe do Admin. 
„Dziennika". Punkt zborny delegatów przed wy­
jazdem dzis (środa) o god*. 7 wieczór w westy- 
bmlu dworca kolej.

„TYDZIEŃ DZIECI T~ O. M.“  Komitet 
ir-sacyjny „Tygodnia dzieci T. O. M.“ zawteua- 
ioia, na liczne zapytanża z prowfinfcji że afisze 
Jftdtoi t mączki zbiórkowe rozesłał już do wszyst­
kich Komitetów tniejsoowycih w  przesyłkacn pole­
conych: pospksznych. O de ucz ba znaczków zbiór­
kowych byłaby nk wystarczająca, iiależy ją uzu­
pełnić znc*czicam. miejscowego wynobu, kwiatkantf 
i ‘4. d.

MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w  
Brzozowie, Dąjfcdljfc i ^tadiiechowli dla paiiStwo- 
« iego uscaiema i ocenienia strat wojennych (szkód 
t "  azapłacrnycn świadczeń wojennych), poniesio­
nych przez obywateli Państwa Polskiego na te­
ry toryum gmin powiatów odnośnych w czasie 
wojny światowej i noteko-ukraińskie/, rozpoczęły 
uzytmości urzędowe.

„OGNISKO" ^Związfett pOiskiego nauczyciel­
stwa szkół pcwszedhnyóh we Lwowie, pragnąc 
utatw‘ć nauczycielstwu dalsze kształcenie się w 
Dwytti jmwodzi®, urząoza pv czasie wakacyjnym kul 
Ry .^rydiziałowe z .trzech grup. Eliższych informaeyi 
udziela sek-etrryat „Ogniska" ul. Hetmańska, 
gmach Skarbka, brama V. I. p. od 6 - 8  wiecz

■CZYTELNIA AKADEMICKA" zawiaćhmia, źe 
•'jajO.yiedz any na dziś idczyt kol BrerowskLgo 
'pi: j,,Łmpr«ąy!d z W  e!kiopo'ski, Pomorza i Gdańska" 
-ostał odłożony na jutro (czwartek) o  godz 7mej 
rwcraorom.

W  IGŁO W IE NIE MOŻE MłUJ SIĘ POMIEŚCIĆ. 
SorawozdaT-ca „Gazety wieczornej" pisząc o nie- 
dzieinem zgnomadzemu dozorcow domow, żąda­
nia 'jok, aby mieszkanie dawano Im zdrowe i 
odpowiednie, zaopatrzył znakami pisarskimi, któ- 
ir  śwtauczą, ze żądanie to jest tak niesłychane, 
że w głowie najemnica uaennikars«».3go nie mo-

pię nawet pomieścić. Jego zdaniem jest wido­
cznie wszystiró w  porządku, gdy dozorca m.e- 
ażica (najczęściej w wilgotnej ciemnej norze i za 
takie Snfcszkanit ma obsłużyć bezpłanje katrUmi- 
eę, pfc.— jpspotk są, choonik i uiłcę, a żyć z

bożej manny, która teraz jakoś z niemi nie spada. 
Żeby |się jedlnak to żądanie tale bardzo „bolszewi­
ckim" n.e wydało niech się /.e nawetw Pol­
sce są  ludżłe poza dozc "cami, którzy tą sprawę 
się zajmują. Oto w „Dzienniku urzęuowym : stot. 
m W arszawy wl nr. 3. z 14 maja b. r. wyczy­
tałby ów inteligentny sprawozdawca, że w  W ar­
szawie magistrat bardzo irtenzywnk. zajmuje się 
sprawą pLszkań dla ftozcjreów. Isltheje tam IG ko­
misy:' OKzęgowycIi, które lustrują mieszkania do­
zorców domów i wyznaczają im tokab odpowie­
dnio. W  skład tycłi komrsyi v:dKMizi, lekarz, rąpr. 
poiicyi, właść. dmnów i dozorcow. Dotąd obej­
rzały fte komisye 3200 roiesikań i zażąda.y zmia­
ny 1700 losalów. Takie kotn:syc byłyby bardzo 
peżądanc we Lwowie, gdyż na ogół mieszkania 
dozorcó» urągają wszelkim pojęciom

JU BILEUSZ WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
UNIW ERSYTETU W E LW O W IE. W  bieżącym 
roku Wydział lekarski Uniwersytetu Jan a K a­
zimierza we Lwaw.e rozpoczyna drugie ćwierć 
wiecza swego istnienia. Wydział lekarski posta­
nowił —  choć w skromnym zakresie — upa­
miętnić rozpoczęcie drugiego ćwierćwiecza swego 
istnienia, przez urządzen.e obchodu.

W  program obchodu wchodzą:
1 Akademia w auli nowego gmachu Uniwer­

syteckiego.
2, Ousłomęcie popiersia ś. p. profesora dr. 

Henryka Kadyi’ego, pierwszego profesora 
i jednego z głównych budowniczych W y­
działu iekars&iego, w Instytucie anatomi­
cznym.

S. W ydm ie pamiętnika jubileuszowego * histo- 
ryą Wydziału i zbiorem prac naukowych.

4 , Zjazd poświęcony organizacyi nauki lekar* 
ssie] w Polsce.
Obchód odbędzie się w pierwszy dzień Zie« 

lonych świąt przed południem t. j. dnia 23-go 
maja 1920, zjazd, rozpoczęty tego samego dn.a 
popołudniu, trwać będzie i przez dzień na­
stępny. Bliższe szczegóły, a między .innymi i do­
kładny program zjazdu podane zostaną później

ILE KOSZTUJE MATERYA? Dwie trzecie 
ludhosci jiie paskarzy będzie ubiera'1' się wkrótce 

i jak praojciec ich Adam w raju, przed grzechem 
pt'e* woroctuym, jbo ceny (Uicteryi są obecnie nie 

i byle jakie..
Ostatnio jskradaibnG z pracowni p. 'fe ra y n a ^ a  

Góiiuiskiego pYzy id. ZybM&JWieza W. 4. 4  metry 
»* 75 Den't. matesyi; wartości, jak w daje poszko­
dowany — 10 000 k o r o n .

! 2  pNIAl I NOCY. Chłopacy Wład1. l^mkow i
Juzef Bolotny skradli w gazowni nJejskiej ku­
rak jniłlow  ̂ i f.ppzęfła rur, wartości 20Ó mit A- 
res. towan twierozą, że rzaczŁ, te sprzedali Fei- 
dke Lforg. pczy y .  Rze^ń i  12 ba 5 kor.

Nu pół godziny pożyczyła części garderoby 
wartości 2.000 :nir Malcia Nauerówtna od p, Maryi 
MomasteffŁ»tŁęj, krawczyn., zam. przy ul. Szpiiu - 
H£j 1. 39. Tymczasem uęrfynęk wiele czasu a za 
zbiegłą jMafcią N„ i  ślad zaginął.

P ć tr a  Fedutę, lat 31, aresztowano w po­
ciągu teał. z Rawy Rusltiej, za postodlanLe ma tery L 
woj&njowej, którą ukrył ,w pJ .calcu

Pizy  ui. Bóżniczej 3. 24 zawaliła się ściana 
spalonej framienicy. Ranny w głowę w czasie tym 
ithtopak udał cię pod opiekę swej matki. Sąsiedmą 
ścianę zagrożoną, straż pożarna rozwaliła, 

i TRAGICZNY WYPADEK NA KOLEJI. Zofia 
1 a  Szczakowa, licząca lat 27, „tospodyni z Pasiek 
Halścaich,, wczoraj z rant. jechała z Kurowu* db 

j Lwowa w raz z plecakiem rnowmiuów, by jepra- 
j w dpidotniiSprzedać We,Lwowie. W  cz ste jazdy 
strażnicy chciei jej skonfiskować te wi .tjaly ona 
zaś ukrywając się pa piaTormie wagonu w za- 
tnieszamu' wpadła po-J koła pociągu. Upadek był 
fatalny bo kota obcięły jej obie nogi koło kolan 
i c;ę zko poraj J y  ją w głowę. W  stanie grożnion 
odwiezkuto ją rlo szpitala. NuszczęśŁ^a pozosta­
wiła bez opóekfi. troje nieletnhiii dzieci.

ECHA KRADZIEŻY MILIONOWEJ. S’edżtwo 
pcrficyjne <w sprawie kradzieży u jubilera J . Dą- 
browsLego razie f:a ryte j«cs taemnitaą. Stwier­
dzono, że poza biżuteryą skradziono około 1 ki­
lof ranu złotych monet. Te jednak w myśl odezw 
rządu winny już były daw no spoczywać w bezpie­
cznych tocsoradh skarbu narodowego, może ostate­
cznie (ziodzeje o ter nomyślą...

Poszkodlj-vt:n3 firma ofarowuje 100.000 mk. 
za. 'vyK.”yae  skj tozccydi ko^jow ności

t e  S. O.-wcy Z KLEP AROWA ZAOPATRUJĄ 
SIĘ W  CHLEB. Do history; obywatelskiej „dziatal 
nośc M. S. O. przybywa znowu jeden kwiatek, 
świadczący n etylfco o nieużyteczne ści ale w prost 
szkodliwości tej Łnótytoc/i, która utrzymuje się 
dzięki fałszywej ambtoyi jej dotychczasowych kie­
rowników i nieudbmo władz, kióre rś^wiadonro 
dlóuzego iue nogą się zdobyć na zwhuęcie togo 
nieużytku.

Kroniki policyjne notują dość często różm; 
wykroczesisa tych uzurpaiorskicn stróżów ładu i 
pw»ządku publiczirego.

I jdziś przechodzi nam zająć się tymi panam: z 
M S . G., których siedkióą nleparów.

Otóż „pafroł" M. S. O.-wców Ueparowskich 
niw knając widocznie w Klepwowie już nic dr.
,działania", wyruszyła ubiegłej soooty w nocy 
Jo  Lwowa, by tu pokazać zdumionym mieszkań ­
com, ze jeszcze istnieje i „działa".

„Urzędowanie" swoje sk-erowai wyłącznie na 
szereg koncesyonowanyeh piekarń w uucy Sło­
necznej i przj placu Węglamym

„Dzielni* ci samozv aficzy rycerze pod osłoną 
nocy wpadali do piekarń i jak za dobrych cza­
sów listopadowych „konfiskowali* złożony tam 
chiek w ten sposób, że połowę danej ilości Chle­
ba zabierali z sobą, drugą zaś połowę pozosta* 
wiali właścicielom w swojej dobroci i wspanie- 
tości, nie chcąc narażać ich na zupełną stratę.

Na protest poszczególnych piekarzy odpowia­
dała patrol, że chleb ten jest i tak na pasek 
wypiekany, że oni, jako właaza (?) nie mogą 
do tego dopuścić i połowę chi ;ba znalezionego 
konfiskują.

Dodać należy, żc z patrolą tą nie chodził ża­
den ajent ani żołnierz policyjny, nie było tei 
przedstawiciela z Urzędu walki z lichwą.

W idać z tego, że. „urzędowanie* to było zwy- 
czajnem nadużyciem, obliczonem na łatwowier­
ność i Lojaźliwość piekarzy, którzy widząc przed 
sobą nieznanych ludzi, z pokorą i w milczeniu 
przyglądali się jak ci rzekomi stróże bezpieczeń­
stwa publicznego rabowali w bezwstydny spo­
sób ich m ajątea.

Dopiero prawdziwa patrol policyjna, która 
przekonawsz, się o nadużyciach, popełnianych 
przez kleparo^skich MSO-wców, rozpędziła  tę 
bandę i me dozwoliła im dalej „działać".

Czas najwyższy, by władze tak wojskowe jak 
cywilne wkroczyły w te anormalne stosunki, 
panujące w organizacyi M. S. O., by rozbroiły 
tych donkiszotowych rycerzy i wreszcie przez o 
położvły kres jej istnieniu

WŁAMANIA I KhADZiEZE. P  Maryi Zahal- 
skiej skrcdzionc z mieszkania przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 20, bieliznę i inne rzeczy, wart. 36U0K. 
P. Julianowi Sopotnickicmu em. radcy sąd 
skradziono z mieszkania przy ul. Teatyńs&iej 
1. 7, 2976 Mk.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. P. Aron Farcr  
sfein, łctpwc ze  Stanisławowa, kupował na pi. 
Krakawt kim £Ker>, W  czasie tym skradziono mu 
Z portfelu 10.000 marek.

P. Annie SamaraW we/ w  uf. Owocowo od 
Cięto z ręki torebkę i skradziono ją wraz z zawar- 
ścią.

P. Tadeuszowi Sławińskiemu w  wozie Ł. D. 
Okradziono portfel z 509 mk. i zapiskami.

O ZADANIACH POLITYCZNYCH KOBIETY POL­
SKIEJ W  CHWILI OBECNEJ 

Ocfcrd pod tytułem wywyższyli wygłos* sta­
raniem .Onramzacyi narodowej kobiet Dr I r e- 
ita  P a n n e n k o w a ,  we czwarte’ 20. maja bt 
o (godz. 7-mej fjo południu w sah ratuszowej 

Wstęp fr.a opłatą 1 mark^ cDa członków Or- 
gran-zacyt y.Tstęp bezpłatny

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY SLĄSKJ 
CIESZYŃSKIEGO

Personal warsztatów sam ochodu ych w  Lwo 
wie, m. na Błonie 3. z okazyf Święta narodowe- 
ego Trzeciego Maja przez ob. Walaszkrewicza 
899 mk. i 32 koron.

NA FLOTĘ POLSKA:
Kcmisaryat Policy: Państwowej w  Drohooy- 

cau 109 ma.
Dalsze datki na cel powyższj przyjmufe adms. 

iiistracya „Dziennika Ludowego* we Lwowie ulica 
Syksuiska L 21.
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i a k  K i v ^ 1ą d s  i y c i c  e ra  w i i ,  g n i e m b
ł a d n e j  w ł a d z y ?
Lwów, 19 maja.

Z początkiem grndnia 1918 r. we wsi Putia* 
tyczach, powiatu gródeekvgo nie było żadnej 
władzy Nie jaw iły się fam w tym czasie ni na­
sze, ani też ukraińskie wojska.

Toteż 1 grudnia banda miejscowych chłopów, 
uzbrojona w koły, napadła nocą na mieszkanie 
)> Majera FranLla i wybiwszy koł imi wszystkie 
szyby, pobiła do nieprzytomności F r. zrabowała 
im różne rzeczy, wartości 7890 Kor.

Na drugi dzień znow banda licząca około 12 
mężczyzn z kołami napadła na dom p. Breit- 
bartów i wybiła wszystkie szyby wraz z ram a­
mi. Gdy do wnętrza się cisnęli w celu rabunku 
■wtenczas Beri Breiibart zagroził siekierą Iwanowi 
Hukowi, który był między napastnikami, a ten 
widząc, że nie przelewki, umknął’ wraz z kole­
gami. Gdy po wsi szerzyły się pogróżki p zeciw 
miejscowym żydom, Breitbartowie zabrali nie. o 
ruchomości na sanie i usiłowań wyjechać do 
sąsiedniej wsi Szołomenic. Lecz w drodze gro 
mada cbfopow napadła na men i Breitbariowie 
poranieni kołami, ledwie z życiem uciekli. Na­
pastnicy zrabowali zawartość sań, a następnie 
obrabowali ich mieszkanie na s kodę 9.01)0 K. 
Rzeczy podzielili między siebie i między „dobrych" 
sąsiadów poszkodowan'ch.

W  ubiegły poniedziałek i wtorek olpowia  
dali przed trybunałem wzmocnionym następu­
jący sprawcy tych rabunków

Michał Mytiuk, lat 35 i Piotr Kwiatkowski 
,at 37 mrszynista w fabryce, za podburzanie i 
współudział w rabunkach, Iwan i Michał Hu­

nowie, Dmytro Dołh-n Sai 20, Antoni Przysziak 
i lat 27, ci za rabunek. Od maja ub, r. znajdo­

wali się w areszcie śledczym. Za ukrywanie i 
nabywanie zrabowanych rzeczy odpow iadały: 
Anna Przysziak, Katarzyna Butan, Anna Guj&r- 
nik i Marya Zachara

Wymienieni przyznali Się żandarmom w śle­
dztwie, że napadli nie dla rabunku, ale dLałali 
z nienawiści przeciw żydom, chcąc ich wypę­
dzić ze wsi. Ostatnio zmienili zeznania twier­
dząc, że inni byli czynni w napadach i zbiegli 
wraz z wojskiem ukraińsk em, co po części za­
szło istotnie, Michał Mytiuk, główny podżegacz, 
odpowiadał również za kradzież rzeczy nieobe 
cnei we wsi nauczycielki Maryi M. którą do 
spółki z żołnierzami ukraińskimi oaradł na 
4o00 K.

Oskarżone również broniły się na różne spo­
soby, jakoteż tem, że w większej części rzeczy 
zrabowane oddały poszkodowanym.

Po stwierdzeniu winy oskatftonych na roz­
prawie, trybunał zasądził
M icheła IWjjtiiifca i Iwana Buka po 3  lala, Krolał- 
fcoTOshiego i Kochała Buka po Z lata, Dmytrb 
Dołhana na 2  i pół roku zaś A. Przysziak* na 

pół roku ciężkiego więzienia,
Z kobiet ukarano Annę Pizyszlak i Kalarzynę 
Bułan po 1 miesiącu zwykłego aresztu.

Rozprawie przewodniczył rad r. Fida, oska­
rżał dr. Paklikowski, bronili z urzędu drowie 
Bandber, Kaufman, Gelman, Lewicki, Rothfeld 
i Adolf Roeu.

Testament ś. o. prof. Zygmunta 
Janiszewskiego.

Cicho i niepo-itrzeżenie przechodzą w społe* 
ezeństwie dzisiejszym jednostki o głębokiej du­
szy i wielkiem sercu, ci, co ideały ludzkości 
czynem i życiem w-.asnem wyznają.

Prof. Zygmunt Janiszewski, zm arły we Lwo­
wie dn 3 stycznia r. b., znany był w szerokim 
^wiecie naukowym, jako jeden z najwybitmej 
s*ych matematyków polskich — lecz życie Je- 
8°, życie człowieka, k óry wszystko, ciem  roz­
porządzał, nawet samego siebie, uważał zawsze 
za własność społeczną, było nieznane lub nie- 
rozumiane.

Od lat uniwersyteckich począwszy, aż do 
c *tatnich dni, realizował ś. p prof. Janiszewski 
Uru85s obok pracy naukowej, główną ideę swe- 
8° życia : niesienie pomocy bezpośredniej, mo­
c n e j  i materyalnej jeunostkom wybitniejszym.

Wyrazem tych dążeń Zmarłego jest Jego 
* ‘siament (pisany w Klarysowie dnia 5 kwietnia 
*919 r.) Cały swój dość znaczny mają*ek (z 
^yjjtkiero sumy 8.000 m l p. zapisanej bezpo­
średnio koledze gim tazyalnem u) zapisuje na 
kształcenie i popieranie jednostek wybitnie 
d olnych  lub na prace teoretyczne, mające na 
<!<du udoskonolanie szkolnictwa do rozporządze- 
ll® w połowie Franciszkowi Xawarem u Praus- 

(Zakopane, willa „Marynówka") w poło 
^ e *aś Kazimierzowi Korniłowiczowi ^W«rsza- 

Ji Langnerowska 23 m. 17).
.Ciało swoje czytamy dalej w testamencie —  

.^pisuję prosektoryum uniwersyteckiemu— niech
ostatka będę pożyteczny. W szczególności 

? ^ g  i czaszkę ewentualnemu badaczowi, dla 
tórego prac stanowiłyby materyaf Chcę przy- 
ehi stwierdzić przez to, ze nie dzielę ludzkości 

?+ kategoryę wyjętą poza nawias, którą można 
^żyw-sć w prosektoryum i na szanownych oby-

' s a n j  s ł y n n y  t a i r iu o z

Sit? z y p e k  P asto)
koncertuje obecnie w az z swoją ocklssżrą

* kawiarni ,mRAŻ‘ (Pasaż Mikolascba).

Pasek żywnościowy pęka we 
Lwowie,

W  ostatnich dniach przybył do Lwowa z 
Guaóska poc ąg złożony z 38 wagonów mąki 
amerykańskiej. W obec tego mieszkańcy miasta 
po roau otrzym aj, znow nieco mąki na kartki 
mączue.

Również stale nadchodzą do nas uemniaki 
z Poznańskiego i ludność otrzymuje je po 15 
kg na tydzień. Wobec tego, że miasto dość jest 
n sycone kartoflami, znikły te olbrzymie ogonki 
przed budkami, bo drobni paskarze już ich nie 
wykupują, Pozatem w mieście można nabyć 
ziemniaki po 5 kor. za 1 kilogram.

Dziś jutro odejdzie pociąg znów po wiktuały 
do Gdańska, złożony we Lwowie, z własnym  
konwojem. Magazyny w porcie są przepełnione 
żywnością dla Polski, przeto głód i czarna nę­
dza żywnościowa na razie jest zażegnana.

Ale kwestya mięsna, tłuszczowa i cukrowa, 
winna być jeszcze rozwiązaną. Pasitarstwo w 
tych artykułach panuje wszechwładnie. I to , 
tylko energiczna ak cja  rządu może wyrato­
wać sytuację. W  tej też sprawie apelujemy do 
rządu i domagamy się ram nkul

Publiczność winna sama zwalczać paskar- 
stwo mięsne oraz nabiału, bo w Krakowie ceny 
mle^a t-ą o połowę niższe. Również publiczność 
winna więcej się zainteresować śledziami, które 
są w dostatecznej ilości i po znjżonej cenie do 
nabycia. Ze śledzi można sporządzić wiele sma­
cznych i różnorodnych potraw.

W obec spodziewanych dobrych żniw i do­
wozu prowiai-tów z Ameryki, kwestya wyżywię 
nia się ludności może być jako tako na razie 
rozwiązana.

Lecz szalone paskarstwo w towarach tekstyl­
nych, obuwiu, papierze, ksiązkacn i t. p. przy­
biera niepokojące rozmiary. Dziś pensya mie­
sięczna radcy-urzędnika nie. wystarcza na spra­
wienie sobie ubrania lub obuwia. Więc do czego 
to dojdzie9 Czy rząd ^est ślepy na to ?  Czy mo­
że czeka na rozruchy? Na ią sprawę zwracamy 
uwagę panom referentom w Warszawie, bo cier­
pliwość mas ludności ma swoje granice.

3  s a l i  koncertow e/.

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. 1 £ S £ ifE LE S
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2 —3 Sykstuska 16.

Koncert St. Korwin SzyMSnoCDSftitj i prof. 
D. Oanczonshiegj na dochód poLkiego Czerwo­
nego Krzyża.

Nastrój, jaki wnosi aa salę śpiewem swoim 
p. Szymanowska jest rzeckjwiśc.e nadzwyczajny. 
Już kilkakrotnie podkreślałem w sprawozdaniach, 
źt najtrudniejszą publicznością dla artystów, 
jaką zr im, jest nasza lwowska, której ostra 
krytyka i chłód, z jakim przyjmuje koncertan- 
tów napawa tych ostatnich niejeanokrotn.c bar­
dzo uzasadnioną tremą. —

Jakim  zatem musiat być koncert piątkowy, 
Skoro zadowolenie publiczności zmieuiato się w 
szybkim tempie w entuzyazm, oklaskom i wy­
woływaniom nie było końca.

O wysokim arlyzraie śpiewackim p. St. Kor- 
win-Szymanowskiej pisało się w obecnym se-o- 
nie tyls, że naprawdę trzeba się już tylko pow 
tarzać w samych superlatywach i zaznaczyć, że 
ostatni występ p Szymanowskiej był znowu je­
dną wielką biesiadą artystyczną, a dla koncer- 
tantki jednem ogniwem więcej do całego szere­
gu tryumfów. — Prócz pieśni, Brahmsa, F raa - 
ck‘a, Duparc‘a i innych odśpiewała p. Szyma­
nowska bardzo ładną pieśń Adama Sołtysa 
.Przyjście", dwie pieśni swego brata Karola Sz. 
„Do maiycb dziewczynek" i pieśń „Na morzu", 
Walewskiego „Pieśń", pozatem szereg oczywista 
„bisów“ jak prześliczną kompozycyę R, Straus- 
a‘a „Serenada" i Debussy‘ego „N«el des enfents. 
i inne

W  z.auęj jednak pieśni nie zajasnia* tak 
ten „europej-ki gest* śpiewaczki p. Szymanów, 
skicj jak w Bizet‘a „Pastorale*.

Pieśń £ralims*a śpiewała p. Szymanowska 
w pięknem tłumaczeniu p. W itolda Malczew­
skiego, jestem jednak zatem, aby wszelkie kom- 
pozycye śpiswać na estradzie w oryginalnym  
tekście.

P. Szymanowska jest już od dłnższego czasu 
w aaszem mieście, czemu zatem me słyszeliimj 
jej dotąd w operze?

Drugim koncertantem był prof. tut. konser- 
watoryum, b u c z  o utalentowany, młody wiolon­
czelista p. Dezydery usi Danczowski, Nie wiem, 
dlaczego tak mało o nim wiemy i czemu tak 
rzadko go słyszymy. A jest to przecie artysta 
znacznej miary, posiadający wirtuozowską tech­
nikę, naruio głęDoki, ciepły ton i wiele kultury 
muzycznej. Sądząc po bardzo starannej i sku­
pionej grze —  musi p. Danczowski być takie  
dobrym pedagogiem. Poza sonatą a-dur Bot 
cherini‘ego odegrał pan Danczowski Gliera. 
Feuile d* Almum i Dvorak’a rondo puzatem kil­
ka utworów mniejszych, jako naddatki.

Przy fortepianie siedział p. Dr. Edward  
Steinberger, którego rzeczywiście bardzo arty­
styczny akompaniament tego wieczora (bo na 
raucie ostatnim tak nie było) zyskał ogólne i 
szczere uznanie. W . Raczmar.

N A D E S Ł A N E .
Za rofcr/kf ty n d t t .71 ni. odpowiada.

D r .  EufiZHiusz N h t y c i h
emer. s ę t i a  okręgowy otworzył kancelaryę obrony 

karnej we Lwowie
przy ul- Zyblihiewcza 7 (Kącik 1)

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

Józeia Selzera
Lwów, 3 Maja l> U. p. (nac kawiarnią Amerykańską)

A: wokal I obrońca w sprawach karnych

Dr. HD9LF ÔTH
prow Jzi kancelaryę we I wowie, ul. Piekarska I. 4.

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr, W. ŁHUTEASTEIH
b elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpil po wsi 
od. 11—1 ł/,3— S Lwów, Sylcstasis J7  (ró? Słowackiego]
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Z jsazd  ro b « ttn .tizy i:h  Z w ią z k ó w  z a w n d ,
(nira&ji i trzeci dzień Zjazdu).

WARSZAWA, 17. ma)a.
Piarwsbfy (referat o ^zadJhtóajtfh i taktyce rucha 

zawodowego" wygłosił poseł tow. Ż u ł a w s k i .
W świetnym. referacie swoim podniósł on, że 
wszystkie trzy formy menu robotniczego klaso­
wego t. }. organizacye zawodowe, polityczne i 
kooperatywy — dążą dto jednego celu: do osią­
gnięcia 'ustroju socyallstycznego. W  codziennej 
waloe, która jest śirodk err do t 'go cc!u, wmnjśmy 
p.-oletaryat wychowywać, winniśmy przygotować 
go rio kierowania orodukcyą.

Wojna zniszczyła przem ył, zniszczyła war­
sztaty pracy, a najbardziej itc.etpiał rajcenme;szy 
skaro społeczny, praaa i siła robotnicza. Kapita­
lizm nigdy nic wyzyskiwał robotników tak, jak 
obecn e. Bo chce on odbudować przemysł kosztem 
klasy robotniczej. Ptaoe robotników dziś nie sto- byca  j iknajwiększej siły organizacyjne, i finan-

ków, zwalczając równocześnie każdą próbę jej o- 
gran«czenia.

R f c z o i t i c y a  w s p r a w i e  t a k t y k i .

Do spełnienia założonych, zadań Związki za­
wodowe (zmierzać wijmy »hogą szerokich akc/i, re ­
gulujących wianmki pracy jednolicie w możliwi- 
najszerszym jzafcuejs)? i {doprowadzającycn w swym 
wyniku (db zawarcia urn ów zbiorowych, ogólno- 
państwowych lub okręgowych dla całej danej ga­
łęzi tpT zamysłu. W  waloe tej wzajemna solidar­
ność |:wiązków<i wzajemna pomoc starowi': wir+ia 
główną >̂iłę ; (podstawy ćLiałanta. Niemniej przeto 
prowadzenie tyen akcyi musi być w pierwszym 
rzędzie zadaniem poszczegófcych Związków zawo­
dowych, Jktóre feżjw tym oehi dążyć w nny do z do­

ją iw żadnym stosunku do plac przedwojennych 
Wszystkie zjawiska, jakie w dobie obecnej wyła­
niają się, jak szalejąca drożyzna, bezrobocie głód 
i nęaza — wskazują, że obecna gospodarka utrzy 
mać (się nie da. Ale nie można zm;er<$ć ustroju 
gospoda . czego sztucznie, zapomocą dekretów, dla­
tego (referent da'eki je ;t od popełnienia tego sa­
mego błędu, jaki stale ponełniają t. zw. komu- 
rnsfei, którzy bawią się w proroctwa, że jutro lub 
za .mies ąc nastąpi przewrót społeczny i dyktatura 
proletaryatu... M y w a ł c z y m y  o w o l n o ś ć  
p r ą d y ,  a ni e  o  j e j  u j a r z m i e n i e .  Nie wot 
no nam dla uwolnienia paru jednostek — ujarz­
mić pracy, bo to n e jest żadna wolność

Po tych słowach referenta zerwała się burza 
oklasków ze strony większość: zjazdh, na co 
mniejszość komunistyczna zareagowała ob - 
sfcrukcyą,

Powyższy referat podany tu w skróceniu^ wy­
woła! ,m ow ę‘‘ opozycyną jednogw z komunistów, 
który we właściwy komunistom sposób doma,go- 
giismy, istara! się fibalić wywody tri w. Żuławskiego.

W  dyskusy. brali udział liczni delegaci.
kezolucya przedłożona przez referenta tow. 

Żuławskiego uzyskała znaczną większość, rezolu- 
cyę komunistyczną odrzucono. 1

REZOLUpYA.

1. Ce l e  i t a k t y k a  Z w . ą z k ó w  za  w O d o -
w .ych .

Związki zawodowe — uważając się za część 
jedynie, samodzielną wprawdzie i organizacyjni;©' 
niezależną — ogólno robotniczego ruchu, zdążają­
cego do zupełnego wyzwoleń -a klasy robćnniczaj z 
więzów kapitalistycznego wyzysku, uznają za swój 
naje iw wszy i jedyny cel: przygotowanie1 kfasy ro­
botniczej fdb stoczenia wałki o nowy porządek spo- 
tec.( jnyt i do iobjęcia arzcz nią kierowrktwa gospo­
darką w nowym ustroju

Pierwszym do tego warunkiem jest ochrona 
klasy robotniczej, przed zupełną paupcryzacyą i 
przea wyn' szcz e,ącemi ją skutkami pontyki kapi­
talistycznej parzy równoczesnem dążeniu do pod • 
niesienia jej na możliwie wysoki poztom pod 
względem fkur!tura!pym| i fkunornifcanym przez zdo­
bywa uh coraz to wyższych zarobków* i dogodniej­
szych warunków pracy, ustawowej ochrony pracy 
i -ustawowych ubeiptoczeń na wypadek braku pra­
cy tub czemkolwick spowodowanej meadolnoścj, do 
pracy.

Drugim: Kdobycie przez kłasę robotniczą coraz 
większego upływa na stosunki produkcyi przez: 
krs»wLan:e oświaty, ś-wtodbrnijsoi i poczucia soli­
darności klasowej, n epodziełnu ujęcie w swe ręce 
pośrednictwa pracy i ^.aponowania w ten sposób 
nad jrynkami pracy, wreszcie przez stopniowe o- 
granlcz a nie (władzy przedsiębiorców pa korzyść ro

sowej, odwołując się do solidarności L pornocy ca­
łej zorganizowanej ki asy robotniczej wówczas cio- 
p /ero, gdy Związek o wiasnycn siłach wińce spro­
stać nie może, łub gdy w tuka przybierać charakter, 
o logólnem znaczeniu.

Za najsKutecznicjszą Droń w. tej walce Zjazd 
Związków zawodowych uważa strejk, przyczwn 
wyraża przekonanie, że trwale polepszenie warun­
ków pracy zależne jest więcej niż od chwilowych 
zdobyczy, Od stałej budowy organ zacyń i jej co­
dziennej działalności. W  działalności tej Związki 
nie .mogą uważać .za sku aczny środek walki za­
pewnianie iswym członkom świadczeń zapomogo 
wi eh, '—■* wmny dążyć dc przerzucenia ich na 
klasy, (posiadaj ąffs r państwo, Równocześnie jednak 
'Związki winne dążyć do podniesj|2ifla swe)' siły 
finansowej w uzrańru, że da. ona lin większą swo­
bodę w rozwinięciu działalności agbacyjno orga- 
fiłfiacyjiiej i  pdmcK; w prówaHaonyćh akcjach za­
robkowych.

Przy prowadzonych w chwiłi obecnej afecyach 
Związki zawodowe dążyć winne do: wprowadze­
nia ruchomych płac, praez zapewnienie swym 
członkom odpowiednich racyl żywnościowymi i ar- 
tjKułów ipierwszej potrzeby po ustalonych cenach, 
ao  ujęcia w swe ręce p jśr&dnciwa practy i wpły­
wu (na przyjmowan.is i wydajanie robotnlkow, <jo 
wprowadzenia (mężów zaufania i komitetów fa­
brycznych, d możliwi* najszerszych Kompeten­
cjach, wreszcie db' ustalania osiągniętych zdobyczy 
przez zawieranie umów zbiorowych, które w o- 
becr.ych warunkach muszą być obliczone na krót­
ki jjedyrw przeciąg czasu.

Dzień t̂rzeci kongresu rozpoczął się pod w ra­
żeniem aresztowań, dokonanych w sobotę samo­
wolnie przez organy policyjne na uczestnikach 
Zjazdu. Oburzeni iu Kongresu dał wyraz orzewo- 
diniczący Zjazdu tow. K w a p i ń s k i ,  którv w 
osł-ryćh słowach napiętnował bezprawie areszto­
wania ,i skonstatował, że co do tego ptunkht 
wszyscy delegaci- zgoda. są, iż należy wystąpić 
energicznie przeciwko tego rodzaju reprrsyom  
Kongres połecfł prezydyum poczynię w sprawie 
uwolnienia aresztowanych odp-owieetnie Kroki.

Następnie rererował tow. C z e c h o w s k i  na 
.emal ^ w i ą z k i  z a w o d o w e  a R z ą d " .  W  
dobitnych sk wadi poddał on stanowisko rządu 
wałjec Związków rzeczowe’ krytyce, protestując 
przeciwko reprcŁyom politycznym oraz przeciw­
ko Sejmowi, który chcąc zgnieść ruch robotniczy 
— Wydaje kagSńcow-t ustawy w formie military- 
zacyi zakładów przwruystowych iip. W  dyskusyi 
wykazano, że Ministoryum pracy jest ostoją reak- 
t! li i broni kaplito |stów.

O istosunku Związków do innydn form ruchu 
roootaiczego mówił (jow. Z d a n o w s k i ,  Refe- 
n n t wskazał na to, ża jakkolwiek Zw.ązki zawm-

botni-u.ych komitetów fabrycznych, o możliwi.3'haj dowe w nnv byc woim i  v,p ywów poszczegór-i

zków zawodowych umieszczać w kooperatywach# 
a pie w insty tucyach kapitalistycznych. Co da 
związków ,,narodowych" i kkrykalnych — to na* 
ieży ijc nietylko bezc/zgiędniC zwalczać, ale wtr1 
góle postawić poza naw .as życia robotniczego, 
bo są one naimUeeni w naszej ciężkiej walce 

Komuniści z tak-iegio postawienia kwestyi ni* 
bardzo byli zadowoleni, bo nie r.towiono o tej 
rzekomo najlepszej formie rucnu r ibotruczego-^* 
o Radach Deiegatow Robotniczych.

Tow. T o ł w i ń s k i  przemówił w imieniu k o* 
o p e r a l y w  r o b o t n i c z y c h .  Fodkicśiił on, ż© 
akc*yę kulturalno-oświatową winny Zv/iązKi zawo­
dowe prowadzić wspólnie z kooperatywami.

Nielogiczne i (poprestu naiwne stanowi ;It.i za­
jęli komunści w  sprawie kooperatyw.

Na wszystkie argumenty komunistyczne od­
powiedział znowu tow. Kwa i >i ńs ki .  Mówca n» 
podstawie wselu faktów oświetlił, czeir właściwd^ 
były takv przez komunistów' wę^chwc ane Rady 
dei. Rob., że w Rosyi rozpędzili bolszewicy Work' 
stytuantę, a sajDomocą dekret” opanowa R, D- 
R , skąd każdego r.iekomun sto wyrzucan ).

Rezcuucya tow. Zdamw-i-iiego została przy­
jęta, zaś rezolucye komunistyczne odrzucone. 
Przyjęto rezoiucyę w sprawie bezrobotnych, W 
sprav«-ie aofiodzieży robotniczej, oraz koopera-tyWl 

Sprawa wyborów dc nowej Komisyi Centr-af- 
nej Związków zawoa Większość Kongresu sta­
nęła na stanów sku, że w Związkach zawodowych 
nie Tozióżnic. się ani korr,unistów, ani ptpeesow'- 
cow nie tylko członKow związkowych. Taksa- 
mo wmne być na Kongresie. Reprezemacyę \vi 
Komisyi Centralnej, winny otrzymać me ugrupo­
wania partyjno-jKłlityczne, lecz Związki scentrali­
zowane. Inaczej komuniści. Ogłosili więc własn? 
ustę, ale uzyskała ona zaledwie 40 ilo 50 gło­
sów, zaś lista oiicyrlna przeszła olbrzymią wjęn- 
•szoscią głosów. Mięwzy iimami do ko,n isyj weszli i 
towarzysze: Kwapiński, Zdanowski, Czechowski, 
poseł Żuławski (W arszawa), Lizak, Wawreczka 
(Śląsk Ciesz.), Topiinek, Karek Jaroszewski (Kra- 
|eów;) i ,nni Przedstawiciel grupy komunistów os- 
wiadcz’ ł, że wobec tego, iż wybrano ,iy.ko<£ 
trzech komunistów na ogolną liczbę 21 mandatów 

komuniści w skład Komisyi Centralnej 
nie wejdą.

Odśpiewaniem , Czerwonego Sztandaru" i 
„M.ędzynćuudowk r — obrady zakończone.

afcerwzy ch komo„te.icy ach.
Cele te Związk. zawodowe osiągnąć mogą 

tylko w dradze walki., to też dla możności jej prze­
prowadzeń, a żądać muszą bezwzględnej wolność 
słowa, wołnosci sto w arzyszema i wolności strej-

aycłi partyi pr.nycznych — Związki byłyuy bez 
wiadne, bzczegolnie przy szerszych akcjat* Mu-1 
simy więc nawoływać członków nasz”ch Zw iąż-! 
ków, oy wstępować do organszacyi politycznych 
i tdeowo się wyrabiali Winniiroy fundusze Zw ą-

hitwini roltują z BalszewiRanri
WILNO 18. maju. (Pat.) Z Kowna donoszą: 

Rokowania pokojowe rządu litewskiego z bol­
szewikami rozpoczęły się dnia 8. bm. w' Mo­
skwie. Oficyalny komunikat rządu kowieńskie­
go o przebiegu rokowań głosi: Dnia 8. maja o 
godz 12 w południe nastąpiło formalne otwar­
cie rokowań pokojowych między Litwą i Rosją. 
W  mowach programowych różnice się nie uja­
wniły. Muwa joffego zawierała następujące wy­
tyczne: Ponieważ Litwa nie prowadzi już fakty­
cznie wojny z Rosyą, rokowania nasze dotyczyć 
bedą nic tyle kwcstyi wojny i poK oiu , ile upo­
rządkowania stosunków między naszymi naro­
dami, które zawsze były blizkie jeden drugiemu. 
Głoszona przez Rosyę zasada samookreślenia da­
je gw arancję, że między nami nie wynikną nie* 
przezwyciężone przeszkody Następnie wspomniał 
Jolle o tem, w jaki sposób imperyalistyczni Po­
lacy okunow-ali część Lnwy nie licząc się wcale 
z wolą narodu litewskiego. Rosyanie nie mają 
zamiaru podnoszenia jakichkolwiek pretensyi 
wypływających z faktu dawniejszej przynależno­
ści Litwy do Rosyi. Rosya prowadząc układy z 
Litwą gotowa jest uwzględnić ciężkie położenie 
w jakiem się Litwa znalazła, będąc miejscem 
światowej rzezi imperyalistycznej, jak również 
najpzdu polskiego. JofTe sprzeciwia się jednak 
ogłoszeniu specyalnego aktu w sprawie niepo­
dległości Litwy.

W delegacyi rosyjskiej nrowadzącej rokowa* 
nia pokojowe z Litwą zaszła zmiana: mianowi* 
cie w miejsce p. PoKrcwskiego uczestniczy poi-: 
sc. komunista Marchlewski.

U  iftantid di. 3. i j l  li.
W yświetla obecni® srlcłlde arcydzieło  
sztuki filmowe) z O  L .  A  P * L 5  IVf 
l “k N N H H M t  głównej roli.

Dramat 
ro 4*een 
aktach 
u. * W IE 11 EM

prograrn
komedya

uzupełni świetna 
aktach p. t.w

Jima w uptir
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Z d e m a s k o w a n ie  e n d e c k ic h  I n ł r f t -
BORYSI.AW, w maju.

W' £msrwszych (Uniach po zdobyciu Borysławia
Ukraińcach, mfc.scowa endecya spróbowała 

korzystać z radosnego nastroju mas robotni­
czych aby rozbić organ zacyę robotników i rzu- 
cić opanowane przez endeków tłumy Drzecrw zy- 
<ł*n  i chłopom Mikra. oskim.

Wobec tego nasza partya zwołała Jw a ol­
brzymia zgromadzenia, na których cały szereg 
thowców.a szezegónfe towarzysz taż N o w i c k i ,  
°stro zaatakowali niecną robot? polskiej czarnej 
kota i opanowawszy masy robotnicze w zaioa- 
fcu zgnietli próbę endeków 1 yykcrzystania sytaa- 
9yi (dla swych poziomych celów. Ogół robotni­
ków pozostał przy organiza^yi, micvato,zy tak 
d a n e g o  „narodowego" czynu por.ieśłt kięsicę,

Nie mogą" darować swej porażki, endecy roz- 
Pncręii gwałtowną nagonkę przeciw naszym wy- 
Uitnieiasjjjm tovnarzyszom, i (korzystając z nastro- 
' i sjnl©azeństvtf*? i z tego, że wszystkie parkany 
były oblepione rozkazem gener. Iwaszkiewicza, 
Soożąoym koi ą śmierci za gło »zenie naseł bol-

ókich, oskarżyli na swoicn konwen tyldach 
tzv iązkt’ techników wiertniczych t wobec władz 

wojskowych Tow In z. Nov, ickwfjo o bolszewizm 
1 T^zemawuanie na wiecach przeczy wojsku pol- 
tk-eim Denuncyaeye „amatorskie" do władz i 
Wszelkich instytucji posypały się jak z rogu 
o b f i t a ,

Towarzysz Nowrokó, jakio (Jawny organizator 
strzec? w zagłębru borysławołóm, legiony ta, pó- 
żniaj organjjator PO\V., który oodczas pobytu 
^  łeg^nach z rozkazu Komendanta prowadsił 
'"'trbuiiek w obozach jeńców i internowanych, 
''•głosił się dó imit,s»aowej komendy wojskowej 
żądając aresztowani®. jego * przeprowadzenia 
6iledztwa.

Po pewnt-m wahaniu sie komenda wojskowa 
°<f szczenej chęci aresztowania tow. Nowickiego 
%fcylite się, podstaw iając ntu do rehabiljjtacyi dro- 
Sę ki^dową,

Towatlysz Nowicki zaskarżył wobec 'ego 
ówóch: p 'V^nca i C-Jobota, za zełganą w tre­

ści denuncyacyę wobac cpinii m^tjsoowego spo­
łeczeństwa i . .pońrt-cłnra'‘ twobec władz.

Sprawa c.ągnęła się cały rok. Odbyto 10 
rozpraw, powołano kilkunastu świadków strony 
przeciwnej, mwłóczono na szpaltach , Słowa pol­
skiego" nazwiska ludizi poaosiającycn z  rozpra­
wą w  jakhn»i>iwiex związku.

Ne ostatniej rozprawie, na któią oskarżeni 
zmobitoowali najbardziej obcFłżającycn tow. No- 
wiekugo świadków, po przemowie Nowickiego 
i jego obrońcy tow. Dra Friedmana, sąd w Dro­
hobyczu uznał ookarżonycn Wenco i Chobota wirł; 
nvmi w  rozsiewaniu nieprawdziwych. a  uwłasz­
czających czci taż. Nowickiego oszczerstw i ska­
zał ich  na karę aresztu po i o dni każdego z za­
mianą pa grzywną w  kwocie po 5u0 marek.

lak i był epik>g tej nikczemnej roboty ,,na­
rodowej", czarnej sotni endeckiej wt Bory­
sławiu.

darowaliśmy foaruzo, że do tej nagonki na 
Nowickiego i Towarzyszy, użyli pozostający w 
ukrycia ,,bohaterzy" endeccy Bogu ducha win­
nych pionków, ludzi skądinąd uczci wych, któ - 
rycii pi-zekonario o korbtcznuici „narodowej" zni­
szczenia fcrvói ataego i ti.a‘er;/anogo tych właśnif, 
którzy w waice o  wolność i niepodległość Pot- 
ski (poświęcili swoje dotychczasowe życl?, n*o- 
-jęcyeh ma swojem sumieniu narodowem jedyną 
„zbrodnię" —  bezwzgięane z w b ’i  zane narodo­
wej demokracj i — tegó wrzodu na żurowym or­
ganizmie odliadzającej się Polski, do usunięcia 
którego zabiera się cizia już niemai oałe społeczeń­
stwo polskie

Oskarżeni wnieSIi odwołanie od wyroku. — 
Sprawa pójdzie więc do sądu w Samborze. Ja ­
kiekolwiek bęazte tef sprawy tasn załat vienif3, 
w y ro k  pierwszej instancyi jest dla nas bezwzglę­
dnym zwycięstwem, jesl zwycięstwem sądow­
nictwa polskiego, które wyrokiem swoim w spra­
wie między socyaiista a  endekiem stanęło poza 
wszelkimi: M e w a m i prasy, osób i 6tos’ neczków 
miłomiasteczkowych.

nleawttznaczn łe do nacztauej władzy. A skoro po­
dobnym amfc isyotr. patronuje na domiar teehr.f 
egny następca dyr. czy też może dzieje się naod- 
wpót — ro rządy t. zw. ,^ zu ych  gęsi" stają 
się łatwo w  naczem środowialcu najzupełniej nor- 
■inaknem zjawiskiem.

Aie r  /  żywimy przekona Je , że przecie. 
ZMjdzae się hamuiec na ów zapanilęiały ”ęd do 
gwiazd i zimny tusz w porę... ostudzi zbytnif*
zapały  obrazy ikarowskae wzuoty. Bo obo*-
„urwlkicn-' jmają równe prawe do pewnych u- 
aogodtnwn, da życia... p. zeaewsz.-st;uem bied. 
cy- Jstt>t.iia na szczegóbie zasługujący poparcie?

Kem unikatu.

\Sabee głodu w Borysławiu-
BORYSŁAW , 17 m^ja (tel v ł.) . W  niedzielę 

')r,był się tutaj olbrzymi wiec robotników, aa  
*iór m uchwalono wysłać nast. depesze do min. 
praw wojskowych, aprowiiacyi, karbu, handlu  
Przemyi iłu:

W obec zawiadomienia komitetu aprowiza- 
cyjnego. które się pojawiło na m urach dnia 15 
1,5aja, że magazyny aprowizacyjne sa puste i te  
xv przyszłym tygodniu robotnicy Borysław ia nie 
’irzymają przydziału żywności, zgromadzeni na 

^niosek Rady Robotniczej postanawiają wezwać 
■ohotników obsługujących tłocznie transportowe

1 0A łn r ,o h  A r l     ^  ^  ̂  T \ J  a  w . a .

Rzeczpospolita w Ewowskiaj dy* 
rekcyi kolei.

W  budyn’01 strcyi knlcbu^' w  Truskawcu 
znajduje się próżne mieszkanie, złożona z 2 po- 

fełLchtnji [Maeszkanlżn tem dysponuje dyrekeya 
kosę. we Lwowte, wzgl. jej wydzia* III. posredmo 
przez pdocyę konscwaęyi w  Drohobyczu, której 
naczelnikiem (jest Liż. i «dtaa kv4ej. nij- aki p. D.

WydawaloOy isię, że lw. dyrekeya nu-jąc do 
djyapozycy.' w meisou kąpMowem tak obszerne 
ItiiieszkaaKe, pójdzie za cłżiibaiyni pi^ykładem dy- 
rekcyi "Takowsiuiej i (ułatwi podwła mym praco-

ljNivVERSYTET KUDOWY. Odfczy dre A. 
Wejreszczynskiego o  „Organizacja w ładż w Pol­
sce" odbędzie się w  cz.wartek o  goaz. 6 wieczór 
w łokalu org. piekajrzy Ryn«<c 29.

W ZYW A SIĘ WSZYSTKICH METM.OW  
CÓW tia odtzyd p. t. „Przeobrażer. «e polityczne i 
spoieczn":, a  związki zawodowe", który odbędzie 
się we środę 19 Oiaja o godz. 7-mei wieczoi m . 
Odczyt wygłosi tow. R osenzweig.

BACZNOSC ELEKTROMONTERZY! W e środę 
ónia 19- maja odbędzie się zebranie wszysw^dh 
elelrtiomonterów o godz. 6-tsj wieczorem w lo­
kaut Związku Metalowców Ormiaiska 31. I. p. 
Jawcie mę lak najlicznkj. Spuawy ważne.

Z a r z ą d  s e k c y  >
ZGROMADZENIE MURARZY CIEŚLI i póki. 

zawodów odbędzie się w czwartek 20 bm o g. 
6 wieer, w organizacyi ul. Cłowa 6. Nt porząd­
ku dziennym skrawa ońuucenia żądań przez 
majstrów.

O B Ł O S Z E N iH .

gazownie tłoczące gaz do Drohobycza, do po- j wnikom pobyt o rtz  loiraęyę w Trusoawcu, przy-
-^icenia pracy dnia 19 maja i nie podejmować '   •- *    — — -■ —-1—
u ^ u8°i dopóki do Borj -fawia nie zostanie 

°starczona aprowizacya w i'ości wystarczającej 
1 miesiąc. Zapotrzebowanie na ten czas wy- 

^osi 30 wagonów.
Równocześnie uchwalają zgromadzeni na 

ypadek represyi proklamować strejk generalny.

Baczncść cfalegaci na Zjazd partyjny!
ah ^  *Pwa «e  wszystkie orgamzacye party,ne, 
'ła tur ySłały ł- *̂U łe8ał^w na zjazd, ilu wedtug

orgai.ił.acyjnego wysiać mają prawo. ̂J  J  J  L l l „ 0  U I O J -

lii* e‘e^lc i wschodniej Małopolski powinni 
w środę przybyć do Lw owa, skąd wieczorem 

L ‘ ą^lem pospiesznym, w którym dia nich bę. 
ie osobny wagon, oojadą do Warszawy. To- 

a ■ #ze z Prz-m yśla i Jarosławia wsiędą do 
w drodze

K i n o t e a t r  P a s a j ;
aacŁ>ł o i f t i o h H  j

^yświeua obecnie nastrojowcy obraz
' 1 8  P a ę J o i ,

ozielając łiapraesinan interesowanym po 1 poko­
ju fcia 1 2 m i siąoe w  czasie sezonu. Niestety
u (nas musi być zawsze inaczej, mii gdz.etrfdz1©) 
Dla osobstych Hiteresów dosłownie kpi się z  
aięłdłzy i nieszp-ęścia ludzi.

Bo cóż s»ę dzieje? Naczelnik sekcy4 feons. 
w DroroDyczu, p, inż. D., znany jeszcze z osta­
tków- pusuTyackiej ery z głośnej afery konsumowej, 
fnstanawia eająć wspsinui ane mieszkam^ w cało­
ści m  pr> watny użytek, i Ió na okres 4 miesięcy^ 
więc (ma cały sezon. URiaje się zatem znowu pod 
opiekuńcze skrzydła kierownika wydziału III tj. 
teeba cznego lw. dyr,. radcy Wi., klory z niewia­
domych po-vodow staje i w tym wypaaku po si o  
nk p. D. i rozstrzyga sprawę na jego korzyść- 
A przecież p. radca D. może z Luwością z Dro­
hobycza, gdzie mteszlia aż w 7 pokojach, trzy 
bazy tlzkn nie lam l z powrotem dojeżdżać do Tru- 
skawca podczas gdv inni nie są w stanie płacoć 
w Tiusnawcu za mawu Witkę po kilkaset mareh 
mriesigpanie , *

Oto jdfo czego dochodzi, gdy w tonie właściwej 
dyrekcy potworzą się odrębne rzeczypospollte w  
guście .derowmciwa wydZ, III., dążące udclawna

& p le ? & z c te  
eleganckie Fanie!
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damski wykonuje kostyumv, 
płaszcze, suknie, gustownie 
i tanio. Lwów, Blacharska 
1. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

Slamzowe‘ *5S^*-
dam skie, męskie i dzie­
cinne hunownie i częściowo: 
N p  j n o  «  s z e  modele na
deszły — Przefasonowjiiiia 
słomkowych i filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
\0ŚC'tlna ! b (gmach izby 
r,Jiodziełniczej J .  tW O RZY- 
JAŃSKI, gen. astępca pa- 
i iwej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — ukiaonica- 
Lwów, ni. Kościelna 1. 8.Panienka

whrzchownoSd sierota o- 
bejtrie posaaę nauczycielki 
ac kias normalnych najchęt­
niej na ws.. V chwilach 
wolnych chętnie pomoic 
pani domu. Łaskawe zgło­
si n a do adm. pismii pod: 
.Pracowita"

K a i .  do łowienia myszy 
» *JU ś Kupię lub za wy­
pożyczenie wynagrodzę. — 
Ul- Sodowa L 4, II. p , na 
prawo.

Mairpulantka
b;urowa poszukuje wosady. 
Zgłoszenia łaskawe do Adrr 
.Dziennika Luaowego* iia  
.Wandy*.

k ą p i e l o w y  
M a s .  b Z  .cp  jnge*, dużą 
gąbkę, prochov.ier męski, 
obrazy, menażki, puaełko 
kartonowe na skrzypce oka­
zyjnie sprzedam. Ziciona 35 
pader prawy front, tylko 
o 2-giej- 4 1 - 2

'P k f l  naJlePbzei lakotu  
l i  U po cenie laryiowej 
poleca Mleczarnia, Lwów. 
Ormiańska 1Fortepian,

. ium kupię zaraz H a n a k 
Pańska 2! 37—3 Gramofon ' m',5 3 r

do sprzeżinia. Wiadomość 
Dzi . yńskich 3. II. p. drzwi 
Nr. 8. 39—»

Q l l t l a r 7  potrzebny zaraz 
u l U l e l Ł  j o  peuturowa-
nia. Pracowrta fortepianów 
Pańska 2 !. Hanak. 36—2 t i n r w C T S  lwowska p, 

r l a  W S Z a  row atar . a -
nia i pralnia chemiczna Ma­
ryi Zduńczyk i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Króla 
Leszczyńskiego 9 p-zyjmuje 
wsze'k^ garderobę do iarbo- 
wania > chemicznego czysz­
czenia w terminie 14-dnio- 
wym. 38—9

Przfjmuję szyeie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardj o niskich cenach — 
ul. św Józefa Z l . p .  (ganek
na prawo).

D E R T T S T I I - L E l U U t Z

Dr. Jak&b OnttsU
P r i c B U l n  t f t B f y s L - t c d i D l c z n ą  H i l i c ^  I I

m wm m
9 *e-s-s-a-K-z-A-ir

t



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. fn*

f r y K I H B B *  kauczukowe i metalowe wj. 
°8f i iAiiii k B Ł  Konuje po najtańszych cenacr

Waki (liaserman

D n i r i P ^ T
weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ■ p « o y Ł k U u t a >  d r * .  

F Z t l B C B : ,  n l i o a  W w ł o w a  X. I X
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsann tylko prze 1- 
południem 872—26

B y ł y  e l e w  k lin ik i  w i e d e ń s k i e j
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2 - 6  Lwów, Sykstnaka 17.

O - . y  p r O b o w a l i ś o i w  j o ś

. t W O R R !? ”
Ni e? ?  ? Zatein jesteście wrogiem własnego zdro- 

w ia i własnej -kieszeni.

JÓZEF RAFALSKI
S K Ł A D  K W I A T Ó W

 u l .  f i e l t a r u l t a  1, 1 © .------
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki 

do csnie reklamowej.
Kupu;q każdą i lość c iąiych kwiatów
'•7#

j / r  t y  | f l V  :: P a sa ł Mikoinscha.
I\ I 5 1 1 J I I I A  Zmiana programu dwa razy 
1 V U 1 V  w tygod we wtorki i piątki.

o a  w to r k u  18. m a ja  b. r.

X. PAWILON
Dram at kryminalny w 4 aktach z pamiętników  

rosyjskiej ochrany.
1. Zazdrosny kochanek. 2 Fałszywa denuncyacya. 

3. Na Sybir. 4. Samobójstwo łotra.

Z ak oń czy  p ro g ra m  w ts o ła  k o m e d y a :

Ort jest ojesm.

^ J u ż  n a d e s z ły  p ie r w s z e  t r a n s p o r t y !
Wobec drożyzny i braku mięsa, bufjunu jazoteż tłuszczu

& należy używać znaiiefio i wprowadzonego w całym świecie

EKSTRAKTU WORRI
1 1 1 1 1  g ł P I  zawiera tawa samą ilość składowych części azotowych (biał- 
■ H l y H m  nowych) jak mięso.
U I R D E I I  je st posilnym 1 odżywczym środkiem codziennej potrzeby, przy- 
n l J l l I l l  jemnym w smrku.
u  A h b l  w ilości 5 gramów na talerz goręcej wody daje pierwszorzę- 
H w l f i  dny bulion.

Poprawia znakomicie smak zup, jarzyn. sosów i wszelkich po­lni traw, zaiówno gorących jak i zimnych (majonezów), obojętne
zaś potrawy ,a« ryż, kasza, kartofle, kluski i t. p. czyni sma- 
cznemi i mocnemi.

r l T H U S 1 2  sprzedaje się w płynie. 156
W B U r i l P b l  I p m d ł i  n  in tc ib a c fr ,  piecuci ik a c b  i  n a  is a g ę .
Wyłączne zastępstwo „EKSTRAKTU WORRl* na wschoenią Małopoiskę posiada

Zwiizek w m m i  M a M u t t  vt i m  i  M m
Sprzedaz hurtowna na Lwów dla p. p. Kupców, Restauratorów i t. p. 
jakoteż sprzodaż detailiczna we flaszkach i na wagę w każdej ilości

w  S k ł a d z i e  a r t y k u ł ó w  g o s p o d a r c z y c h  f i r m y

BOCDAN BOHOSIKW1CZ, tWPK, ul. bańska 6.

ZGROMADZENIE
K . o n ,  l u m u  r o b o t n i c z e g o

Slow. zarej z cgr. por.

ddbędeie kię we czwartek dnia 37. 6. m. o gedas. 
o-tej wieczorem w lokalu Ronsutmi przy ul. 

Kotlarskiej
, następującym porządkiem dziennym:

\) Sprawozdanie Lyrekcyi.
2) Aosolutcryum.
31 Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcyi.
4) Zmiana sta.utu.
5) Wnioski.
Uwaga: Zgro.,iadzen'< odbędzie się bez względu 

,ia ilość ODecnych członków.
Lwów, dnia 16. maja 1920

ZA RADĘ NADZORCZĄ

Dr Oster
I przewódniczącj

(

4 0 - 2
Schapira
sekretarz.

Z ęby sztu czn e  
stare połamane

k u p u j ę  po

najwyższych cenach

X I O J K X 7 0 a s i .X W j i l  i  P£US7E* j T U B

aa ŚWIERZBY =
w y a t e p  u J  ą o *  J  « .k O  f c r o a t y  o  s u w *

mASĆ Dr. HELMERIGHA
CENAi 8 Mk., 15 Mk i 24 Mk.
MYDŁO DO TcOO< 7 Mk.
21ói.&.4 *REW CZYoZCiACE 5 Mk.

j j u j i j r r  b U ł a o  i  w T H ó r

spiłEa ł  mm. mm. nit m p ł

lltn ctiwraiiy Zakład mechaniczny

B. CBoweo i Ł  Arnold
Lw ów, Fredry 2. (róg Batorego)

polea. Motocykle, Rowery, Gramofony. — Naprawi 
motorow benzynowych, ropnych i t. p. — 5pecyalnv 

oddział ula naprawy rov. erów i gramofonów.
„P r i ifl u » y“ kaprawi* aij aa p o c z e k a n i u .

l / J X Z Ę D . A i l H . A  I
technicznego przyjmie natychmiast firma przemysłowa.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne i OGpowieJzf»ln< I f t f t l f  • 
jednostki, które reflektują na długotrwałą posadę, Wa- R i: I u r •
runki, curriculum vitae i t. d. należy wnosić pod _ , , ______
„Oenie* do biura ogłoszeń Brucka Lwów, ul. Ko- ’ Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przt. ivy,

sciuszki a 2. 6 1 0 - 2 --------------- f  Y Ł R O  R i f U i  D H I.

O ra  Aaton isgc Biumenteida
Cf o r t k ,  sk óry, w ita ła . Kosmety­
ka lekarska. C h a itk y  s m r y e t M
Rdatgen. Lampy kw arcow e. Darsou- 
wadzucya Endoskopia Diatermia.

iwto, iir«iałju Tnszisj 1 ̂ isii itęii

H o te l
P o k ó j

„ G r» n d “ u l, L e g io n ó w . 
Nr. 16, II. piętro. 8—2

w ; w > w  i  p i a a a o a '  >
* V  y  , u i y w a m  k u p u j ę

oraz orzyjmuję takowe do naprawy
Lwów. 

ul, Akademicka 26. j. msmmmn

63MS&3*:S!
codziennie o g. 7 30. Trupa polskich lit nutów w operetce: „Kominiarz i młynarz". Olesławski humorysta. The  
Newman, akt nadpowietrzny. Liii farsa. Źerańska, Górsba, Malinow ska, 12 atrakcii. W niedziele i święta . przed­
stawienia o gedz 4-ej i 7 30. — Bilety wcześniej da nabycia w składzie papieru S. Gabryela, dl. legionów 3 168

P O Ł . S 1 0 .LISTY PRZEWODOWE — - ——• w e  L w o w i  ^  cul. a y K B t i w ^ a  3 3
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